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CZĘŚĆ NIIEURZĘ.DOWA.
Lwów, 19 styczn ia .

Zapowiedziana przez- m inistra skarbu 
w Radzie państwa e m i s y a  r e n t y  w su­
mie 40 milionów przyszła przed kilku dnia­
mi do skutku pod warunkami, które wobec 
całej koustelacyi politycznej i finansowej 
nazwać można bardzo pomyślnemi. Najgor­
sza oferta była jeszcze wyborną w porówna­
niu z warunkami, pod jakiem i rząd  węgiei- 
8 ki wykonał niedawno swoją operaoyę kre­
dytową. Nowa pożyczka przejmuje słusznym 
tryumfem i radością te  organa austryaekie, 
które starannie spełniają swoje zadanie pa- 
t ryotyczne i nie pomijają milczeniem wypad­
ków nawet drugorzędnych, jeżeli świad- 
CZił pochlebnie o kredycie i politycznem 
znaczeniu Austryi. A cóż tak  dosadnie 
świadczy 0  znakomite] sile regeneracyjnej 
Austryi i o jej stanowisku politycznem, jak 
pożyczka dokonana pod warunkami pomyśl­
nemi? Pamiętamy przecież wszystkie pesy­
mistyczne poglądy na gospodarstwo państwo­
we, które w rozprawie nad tegorocznym 
budżetem rozwijali nieustannie nawet naj- 
rozważniejsi deputowani pomimo uspokaja­
jących zapewnień pana m inistra skarbu. 
Mówiono wtedy, ża m inister skarbu tylko 
dlatego uspokaja opinię publiczną i p arla ­
ment, ażeby podnieść ducha wobec grożą­
cych zawikłań z Węgrami. Taki domysł 
mógł się wielu wydać dość prawdopodobnym, 
ale tego pewnie n ik t nie przypuści, ażeby 
wyrachowani, zimni i nieprzystępni dla u- 
bocznych motywów finansiści, robili ze swej 
strony wielkie ofiary dla uspokojenia umy­
słów i podniesienia otuchy. Jeżeli ofia­
rowali państwu pieniądze pod warunkami 
pomyślnemi, to okazali tern, że cenią wyso­
ko regeneracyjną siłę jego, że w dzisiejszem 
przesileniu widzą tylko lekką, przemijającą 
chorobę. Państwo nie byłoby się doczekało 
tak korzystnych ofert także i w takim  ra-
Mo, gdyby położenie rzeczy na Wschodzie 
było groźnem, gdyby akcya br. Andrassego 
uie budziła ogólnego a uzasadnionego zau­
fania. Pod tym względem finansiści nie
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dowierzaniem i bojaźliwością prześcigają 
wszystkich, więc ich rachuba jest wska­
zówką , na której śmiało można się 0 - 
przeć. Podnieśliśmy następnie, że najniż­
sza olerta finansistów w dokonanej obecnie 
pożyczce, przewyższała znacznie ofertę, k tó­
rą  rząd węgierski przyjął niedawno z wiel- 
kiem zadowoleni m i za którą otrzymał 0 - 
gólne pochwały. Wzmianka ta  niemiała na 
celu żadnej złośliwej aluzyi. Kto ma żywe 
poczucie tej ścisłej łączności politycznej, 
które sprzęga Au3 tryę z Węgrami w całość 
nierozdzielną, ten mimo wszelkich chwilo­
wych niesnasek musi tylko życzyć Węgrom, 
ażeby jak  najprędzej doczekali się równo­
wagi w swoich finansach Ale fakt powyż­
szy jest zawsze godnym uwagi z tego po­
wodu, że Węgrzy często uważają siebie za 
główną część monarchii a Austryę tylko za 
przyczepek, narażający skarb węgierski na 
ofiary. Dla takich szowinistów madjar- 
skich wypadek ten musi być pouczającym.

Wcale niezręcznie postąpiło sobie 
d z i e n n i k a r s t w o  w ę g i e r s k i e  przy 
ocenieniu ostatnich wypadków parlam entar­
nych w Austryi. S tarało się najpierw w 
sposób szyderczy i lekceważący osłabić całą 
doniosłość ostatnich rokowań rządu z klu­
bami wiernokonstytucyjuemi a zaraz potem 
w sprzeczności z poprzednią argum entacją 
pocieszało swoich czytelników, że Węgrzy 
nie potrzebują się obawiać skutku tych ro ­
kowań, bo rząd przedlitawski poniósł klę­
skę w sprawie ustanowienia komitetu mę­
żów zaufania. Węgierska logika musi posia­
dać odmienne prawidła, bo w Austryi nikt 
nie zrozumie tego twierdzenia, lecz owszem 
każdy wysnuje odmienny wniosek z zanie­
chania wyboru mężów zaufania. Jeżeli bo­
wiem posłowie w tak  niezmiernie ważnej 
sprawie oświadczają, że nie wahają się po­
zostawić gabinetowi dalsze prowadzenie ro­
kowań bez kontroli osobnego kom itetu, to 
właśnie tem dają ministrom najdosadniejszy 
wy raz ufności.

f r u s k i e  i n i e m i e c k i e  m o w y  
| t r o n o w e  nie zaalarmowały dotąd ani 
1 razu Europy. Nie pamiętamy przynajmniej,
1 aże y p 0  r _ yg^o, gdy Niemcy wzrosły w 

1 'M ęgę, która z początku wydawała się

niedoścignioną, którakolwiek z mów trono­
wych w Berlinie wygłoszonych przynajmniej 
w przybliżeniu sprawiła takie wrażenie, 
jakie odzywało się po każdej, nawet najła­
godniejszej przemowie Napoleona Iii. A 
zdawało się, że Niemcy zechcą w ten spo­
sób dać uczuć światu swoje panujące s ta ­
nowisko polityczne, Franeyi zaś niepowe­
towaną u tratę pierwszej roli dyplomaty­
cznej. Jeżeli w Berlinie odgrażano się po 
wojnie, że w skutek zwycięstw niemieckich 
upadek francuskiego wpływu m ud być do­
prowadzony do najdalszych koimekwencyj, 
bo aż do wyrugowania światowego języka 
francuskiego z korespondencyj dyplomaty­
cznych, to można się było obaw iać, że w 
berlińskich mowach tronowych będą naśla­
dowane mowy napoleońskie. Ze się tak nie 
stało , że nawet nie kusił się nikt o takie 
e lek ta , to w każdym razie przynosi za­
szczyt pruskim i niemieckim mężom stanu. 
Mowy noworoczne i tronowe Napoleona I ii  
były przemijającemu efektami i przyczyniły 
się także do niesłychanego zaślepienia, 
które zawiodło Francuzów pod Worth i 
Sedan. Za takiemi efektami nie gonią Pru­
sy i Niemcy, a  ostatnia pruska mowa tro ­
nowa uderza właśnie swoją nadzwyczajną 
p ro sto tą , którą nazwa ćby można nawet 
oschłą. Wybitne miejsce zajmują w niej 
sprawy finansowe, bo powiedziano wyraźnie, 
że dochody państwowe uie dorównały preli­
minarzowi a nad handlem i przemysłem 
cięży zawsze żelazna ręka przesilenia. Przed 
rokiem jeszcze gabinet starał się wiece 
złagodzić ponury obraz stosunków skarbo­
wych. Jeżeli dziś mówi z większą otw arto­
ścią. to widać, że zeszłoroczne nadzieje nie 
zupełnie dopisały.

T e l e g r a m  b e l g r a d z k i  dono­
sząc o postawieniu gabinetu Marinowieza w 

i stau oskarżenia wskazał zaraz wszystkie po- 
! wody tego kroku, pozbawione jak wiadomo, 

charakteru politycznego. Komentarz ten jest 
bardzo potrzebny, bo gabmet Marinowieza 
był twórcą dzisiejszych przyjaznych stosuu- 

i ków pomiędzy Austryą a Serbią, więc suro­
wa uchwala skupczyny mogła w pierwszej 
chwili zakrawać na fatalny zwrot polityki 
serbskiej ku kierunkowi wytkniętemu j«j
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przez następ ów Marinowieza a mianowicie 
przez znanego Ristieza. W Belgradzie do 
ostatniej chwili uchodził Marinowiez za je ­
dną z powag, na których zdaniu książę Mi­
lan bezwarunkowo zwykł polegać. W kołach 
nieźle poinformowanych mówiono nawet, że. 
wkrótce Marinowiez stanie na czele rządu 
serbskiego a w Europie potrzebującej je ­
szcze ciągle rękojmi pokojowych wróżba ta  
budziła powszechne zadowolenie. Że w u- 
chwale skupczyny stawiąeej gabinet Ma- 
ri nowi cza w stan oskarżenia nie należy 
szukać niepokojących dążności politycznych, 
że nie jest ona objawem niebezpiecznego 
przewrotu w polityce serbskiej, wskazuje 
dalsza uchwała o pozostawieuiu ajenta dy­
plomatycznego w Wiedniu. Uchwala ta  z a ­
padła pod wrażeniem mowy ministra, który 
z wyrazem wdzięczności podniósł życzliwość 
Austryi dla Serbii. Uznawszy raz tę  życzli­
wość po długiej, bardzo długiej nieufności, 
Serbia dowiodła, że weszła na drogę p rak ­
tycznej i roztropnej polityki, z którą progra­
my Risticzów nigdy pogodzić się nie dadzą.

SPRAWY MONARCHII
— Tester Lloyd  dowiaduje się, że wszy­

stkie pogłoski o zastąpieniu posła niemiec­
ki jo w Wiedniu generała Schweiuitz’a, in­
ną, osobistością dyplomatyczną, są przea- 
w.-yyjsne Dotychczas nie wspominał p. 

Jfiwwluitz w ministerstwie spraw zagrani- 
- iyd ani o swam odwołaniu z tego stano­

wiska, ani nie wymienił nazwiska następcy. 
W opisie członków ciała dyplomatycznego, 
który w tych dniach ma opuścić prasę, 
znajduje się nazwisko p. Sehweiuitza jako 
posia państwa niemieckiego. W pogadankach 
poufnych mówi p. Schweinitz otwarcie o 
swojern przeniesieniu do Petersburga, do­
daje nawet, że wyjazd jego z Wiednia na­
stąpi już 2 0  b. m. ale .nigdy nie wsnazal 
dotąd swego następcy. Ze następcą generała 
Sehweiuitza uie będzie książę f i e u s s ,  — 
powiada Malej Tester Lloyd —  jest bardzo 
prawdopodobnem, bo trudności ceremonial­
ne, które zniewoliły gojopuścić Petersburg 
ze względu na wysokie pochodzenie m ał­
żonki, zachodziłyby także w Wiedniu. W ko- 
łach dyplomatycznych uważają za rzecz mo­
żliwą, że po krótkiem opróżnieniu posady

k r o n i k a  p a r y s k a
III.

Ostatnią konferencję Ftwala zakoń­
czył zabawny bardzo wodwil w jednym akcie. 

Oto jest jego treść :
Pan Coąuillon, handlarz wełny, który 

fał się z handlu, kazał wybudować 3 0 - 
w lasku V(ki net *) pięknymi duży szalet 

szwajcarski, gdzie zamieszkał w towarzy-

------- ? 1AHUJ.J
wycofał się z handlu, kazał wybudować 3 0 -l)i6 ’tłf loalrn 7̂ X «-J- i- 5?:\ * ’

szw , -------------   w towarzy­
stwie swojej małżonki używ ając błogiego
spokoju, jak przystoi na stadło „wycofane 
z wełny“. Ale ponieważ na tym świecie nie 
ma nic trwałego, piękny lazurek ich nieba 
przyćmiły wkrótce niespodziewane chmurki; 
chociaż nie z ich winy, gdyż oboje Iioki- 
lionostwo byli cnotliwi i bardzo do siebie 
przywiązani, ale nieszczęście tak chciało, 
że nie daleko od ich szaletu znajdował się 
lasek, który z powodu oddalenia swego od 
innych mieszkań był bardzo dogodnym do 
pojedynków.

Paryżanie odkryli ten zaciszny kątek, 
i od tej pory nie było tygodnia, żeby nie 
odbył się tam pojedynek — a ponieważ sza­
fot był najbliżej tego la s k u , zawsze więc
do razy zdarzyła się pojedynkowa katastro-
*a  i sekundanci przynosili rannych do mie- 
Szkania Kokilionów.

Powtarzało się to tak często, że w koń- 
cu szalet tego biedaka stał się lazaretem.

*) Yesinet, dawny lasek kolei żelaznej z 
Paryża do St. (fermain, zabudowany.
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opo w badaniu tem . W
uarzekan ,la swoją dolę, z wurya > ^
chętnych oburzeń, przeciwnym U 
zgubnym przesądom, mnożący “  jaązi
dniem ofiary, i zakłócającym spokoj muz
qui ne demandent ąwe de vivre en P® ,

Tymczasem przyniesiona do szaletu no 
wa ofiara tych zgubnych przesądów, 
bulwarowy bohater, nazwiskiem Ludo ,
ulokowany w najporządniejszej
czouy jest staraniem. Ten Ludowik drasii. ę 
ty leciutko w pojedynku, udaje cięż * 
uego, a to z powodu, że zakochany je»t 
małżonce Kokiliona i pragnie zostać 1 y 
niej jak  najdłużej — ale ponieważ wszyty

na sei-
m aią  go J
ałej dvecie r *Qne§'°< trzymany jest 
sem herba t; T  mU tylk° czf
niu to w call’ 1 mc W15ceJ' N * 0  PcW . da 
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n a io rz ó d ^ M ,016 te s ° ’ Pra yJac ió łk i Ludowik*., najpizoo Musquett t  Nmi j T ata,
r t n T y 8i« gdzie m ieszka ich  E ndy- 

w p ad a ją  d 0 K okiliona, T en b iedak  w 
naiw ności i_wej bierze te panny  za krew ne 
swego ran n eg o  gościa i p a r la m e n tu je  z n ie-

CZa8eB1 Ludowik, któremu przyby­
cie ty c h  p an ien  p su je  p lau y  w zględem  pan i 
K oki b o n o w e j, szukJa  J posy bó/  u r a d z e n ia  
tem u. W tem  w p ad a  ja k  bom ba stry j L udo- 
w ika, s ta ry  dym issyoiiow aay  k a p ita n  -  k ln ie  
od s tu  dyabłów , b ę b n i la sk ą  na m eb lach  
a la rm  , w rzeszczy  ja k  o p ętan y . . Mini i T a ta  
p rze s tra sz o n e , mają się  już ku  odw rotow i.

Czytelnik domyśla się już zapewne, 
że tym mniemanym kapitauem nie jest kto 
inny jak ten sam Ludowik. Używa 0 1 1  tego 
fortelu dla pozbycia się swoich przyjaciółek — 
ale fortel ten kończy się jego własną kon- 
fuzyą, gdyż portier, który pożyczył mu u- 
brania do tej ro li, zdradza sekret.

Przy końcu każdego ro k u , teatry tu ­
tejsze grają zwykle sztuki zwane przegląda­
mi ( i es Revues). Są to obrazki krytyczne 
ważniejszych niby faktów, które zaszły w Pary­
żu wciągu roku. Obrazki te są zawsze bardzo 
zabawne. Teatr du Ghateau d' E m  dał swój 
przegląd pod tytułem : Les echos de l an-
nee, 31 grudnia.

W sz tu czk ach  tego rodzaju potrzeba
zawsze kogoś, coby wprowadził rzecz w ak- 
cyę. W sztuczce, o której mowa, popleczni­
kiem teatru  jest notaryusz ze w si, który 
służy w Paryżu za przewoduika, a une ro 
siere de campayne *) Ta wstępna historya 
wymaga objaśnienia.

W wiosce zwanej Crepy les-Noisettes, 
mieszka znana powszechnie ze swego uczci­
wego zachowania się pewna dziewczyna, k tó ­
rej na imię Toinon, (zdrobnienie imienia 
Antonsny). Moralność jej jest tak bardzo 
wysoko ceniona, że kiedy umarł w tej zi­
mie strażnik połowy (gardę champetre) mia­
nowano ją  czasowym zastępcą tego urzędni­
ka. Gorliwość tej dziewczyny, w spełnianiu 
powierzonego jej urzędu była tak wielka, że 
członkowie rady m unicjpalnej, na posiedze 
niu nadzwyozajnem zadecydowali , że nale­

*) Rosiere, nazwa dana dziewczynie cno­
tliwej , uwieńczonej za cnotliwe i przykładne
życie.

ży 3 ię jej wieniec cnoty. Jakoż uwieńczono 
ją  uroczyście różam i, a w dodatku ofiaro­
wano jej 500 franków na p osag ; ale posta­
nowiono zarazem, że nie otrzyma tych pie­
niędzy aż po przejściu ostatniej próby.

Że Antosia (Toinon) nie uległa żadnej 
pokusie w swojej rodzinnej wiosce Crepy- 
les-Noisettss, była to niewątpliwie rzecz go­
dną pochwały, aie pozostawało do sprawdze­
nia , czy cnota jej będzie miała hart dosta­
teczny, aby się oprzeć pokusom paryskim. 
Postauowiono więc, że Toinon pojedzie do 
Paryża i przepędzi tam  cały tydzień, a no­
tariusz  z Oepy-les-Noisettes, Gambillard, 
znany ze swojej m oralności, otrzymuje de­
likatną emissyę towarzyszenia jej w tej wy­
cieczce.

Taka jest wstępna historya.
Teraz Toinon znajduje się w Paryżu, 

a cnotliwy Gambillard, oprowadza ją  wszę­
dzie gdzie je rt co ciekawego do zwidzenia. 
Tu dopiero zaczyna się przegląd. Gambil­
lard idzie najprzód ze swoją pupillą na 
vent§, odbywającą się na korzyść mieszkań­
ców południowych departamentów dotknię­
tych powodzią.

Na veutach tego rodzaju wszystkie 
przedmioty sprzedawane są przez damy wiel­
kiego św iata; niektóre z nich są przebrane. 
Gambillard me wiedział o tem wcale — 
przechadza się więc swobodnie w sali ze 
swoją pupillą — wtem spostrzega trzy śli­
czne marchandes de Coco **). Nie chciało 
mu się pić, ale piękne przekupki tego napoju 
tak mu wpadły w oko, że proponuje swojej

**) Coco, napój z korzonków lukrecji ze 
skórką pomarańczową.
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poselskiej mianowany zostanie posłem w Wie­
dniu p. Keudell, dotychczasowy poseł n ie­
miecki w Rzymie.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Sicmcy i Anstrya w r, 1867.)

Berlińska National Ztg  podaje z po­
wodu broszury G irardina o rzekomym pro­
jekcie trak ta tu  zaczepno-odpornego między 
Austryą i Prusami w r. 1867 następujące 
wyjaśnienia: „Jesteśmy w możności podania 
czytelnikom naszym reskryptu ks. B ism ar­
cka do barona W ertkera w Wiedniu, w 
sprawie missyi br. Tauffkirchen. Z reskryp­
tu  tego wynika, źe chodziło wówczas o ta ­
kie porozumienie między związkiem półno- 
cno-niemieckim a Austryą, jakie wśród da­
nych stosunków było możliwe. lir . Beust 
w krotce potem tak  dokładnie zawiadomił 
rząd francuski o zwierzeniach hr. Tauffkir- 
chen i barona Werthera, że z Paryża wnie­
siono z tego powodu reklamacye w Mona­
chium. Reskrypt o którym mowa, jest 
poufny i datowany z Berlina dnia 14 kwie­
tnia 1867.

„Do J. Excelencyi p. v. W erther: Hr. 
Tauffkirchen legitymując się pismem księcia 
Hohenlolie, do mnie wystosowanem, oświad­
czył mi w jego imieniu z upoważnienia 
króla bawarskiego, że rząd bawarski życzy 
sobie przywrócenia wzajemnego zbliżenia się 
(Anlehnung) między Niemcami i Austryą 
w celu obrony przeciw Francyi. Odpowie­
działem mu na to , co następu je : Od czasu 
zawarcia pokoju było naszem stałem życze­
niem odzyskać przyjazny stosunek z Au­
stryą, stosunek, który odpowie da obustron­
nym interesom i przeszłości. Do ogólnych 
motywów tej naszej skłonności przyłą­
czył się w ostatnich czasach w szcze­
gólności motyw utrzym ania pokoju. Cel 
ten dałby się osiągnąć za pomocą o d ­
p o r n e g o  a l i a n s u  Austryi z Prusami 
i niemieckimi tychże sprzymierzeńcami, po­
nieważ wobec takiego przymierza Francy a 
nie odważyłaby się na zaczepkę Niemiec. 
Skorzystałem ze sposobności, aby poruszyć 
zarazem korzyści, jakiebyśmy Austryi przy­
znać mogli i pod tym względem wynurzy­
łem myśli następujące: Moglibyśmy Austryi 
przyznać t o , co jej przyznawał dawniej 
Związek niem iecki, t. j. wewnętrzne i ze­
wnętrzne bezpieczeństwo, to ostatnie z 
graniczeniem niewątpliwie odpornem, a  ic  
albo a) dla całej monarchii austryackiej na 
czas pewien, może na rok jeden do trzech 
lat, albo b) dla części niemieckiej przez 
przymierze trwałe w znaczeniu układu m ię­
dzynarodowego. Moźnaby także c) uzupełnić 
przymierze chwilowe umową na czas pe­
wien w sprawie tureckiej. Do takiej kombi- 
nacyi musielibyśmy jednak wciągnąć także 
Rossyę. Mówiłem dalej , że nie wyrzekam 
się n ad z ie i, że możnaby uzyskać na czas 
ograniczony przyzwolenie Rossyi na utrzy­
manie status quo w tureckich krajach po­
granicznych. Gdyby zaś Rossya nie zgodziła 
się na takie przyzwolenie w formie tra k ta ­
tu ,  wystarczyłoby dla utrzym ania pokoju, 
że Rossya nie biorąc na się żadnego zobo­
wiązania, przyzwoliłaby milcząco na dobrze 
sobie znaną umowę austryacko-pruską. Na­
wet przy takiej, na milczące przyzwolenie

Rossyi obliczonej umowie, musiałyby naszo 
karty być dla Rossyi zupełnie otwarte.

Hr. Tauffkirchen przyjął te zwierzenia, 
jak  się zdawało z zadowoleniem lubo z pe­
wną ostrożnością i dał do poznania, że 
czerpie z nich nadzieję powodzenia swej 
missyi w Wiedniu. Muszę mu pozostawić, 
by tam  wystąpił z inieyatywą. W Excell. 
jednak, skoro nadarzy się sposobność, zech­
ce popierać usiłowania hr. Tauffkirchen w 
granicach kombinacyj przezemnie określo­
nych i w tym celu stwierdzić z jednej 
strony skłonność J. Król. Mości do zgodze­
nia się na plany księcia Ilohenlohego, 
z drugiej strony zaś zaprzeczać z najwięk 
szą stanowczością wszelkim pogłoskom, ja- 
kobyśmy byli zawarli układy tajne zjak iem - 
kolwiek mocarstwem, podp. v. Bismarck.

(Profesor dr. GefFken,)
który niedawno wydał b ro szu rę , krytyku­
jącą bardzo obszernie i dość surowo „walkę 
cywilizacyjną* a zwłaszcza sposób, w jak i 
ta  walka prowadzoną jest przez m inister 
stwo pruskie, m iał niedawno dłuższą audyeu- 
cyę u księcia następcy tronu pruskiego. 
Deutsche JReichs - Corr wnosi z teg o , że 
wspomniona broszura zwróciła na się uwagę 
najwyższych kierowników państwa. Podno­
sząc ten fakt do wysokiego znaczenia, czyni 
ten dziennik uwagę, że jakkolwiek uie mo­
żna się zgodzić na wszystkie propozycye w 
pisemku tern zawarte, to jednak we wszyst­
kich stronnictwach mnoży się liczba takich, 
którzy propozycye podane wzięliby chętnie 
za podstawę do porozumienia. Ten glos or­
ganu liberalnego jest dowodem, że w uspo­
sobieniu k ó ł, które dotychczas odznaczały 
się wojowniczością, nastąpił zwrot pokojowy 
i że zaczyna brać górę przekonanie, że tak 
zwany K ulturkam pf jest wielkim błędem po­
litycznym.

(Glosy dziennibAw o proklamacji Mac- 
Ulahona).

W ogóle da się powiedzieć, że ostatnia 
proklamacya przychylnie przyjętą została 
przez organa opinii publicznej we Francyi. 
Dzienniki republikańskie wprawdzie nie u- 
noszą się nad nią, przyznają jednak, że jest 
zupełnie konstytucyjną. „Prezydent republi­
ki —  pisze Journal des Debats — wygła­
sza w proklamacyi swej zasady, oo do któ­
rych nie masz różnicy zdań między stron­
nictwami. Mówi o konieczności „konserwaty­
wnej i prawdziwie liberalnej polityki.* Apei- 
łuje on do jedności wszystkich umiarkowa­
nych mężów, prosi ich, ażeby się skupiali 
około jego rządu, który położył sobie za 
zadanie chronić kraj od antispołecznych 
doktryn i rewolucyjnych programów. Zdaje 
się że od. czasu w którym wśród naszych 
nieszczęść wyłoniła się naprzód faktycznie, 
a od 25 lutego utwierdziła się legalnie re ­
publika, krsj dał dość dowodów, żo odpy­
cha od siebie doktryny przew rotu; ogromna 
większość kraju poparła szczerze rząd , któ­
ry  zwmlczył komunę paryską, oswobodził 
kraj od okupacji nieprzyjacielskiej, podniósł 
kredyt i powrócił zaufanie. Większość ta 
stara się widocznie najusilniej urzeczywistnić 
pam iętne słowa Thiersa. „Republika musi 
być konserwatywną, albo musi runąć." Is to ­
tn ie też kraj działał wspólnie ze Zgroma­

dzeniem narodowem li w duchu konserwa­
tywnym. Lecz z drugiej strony sądzimy, że 
bronienie porządku społecznego nie da się 
odłączyć od porządku politycznego. Poważa­
nie konstytucyi, uchwalonej przez reprezen­
tantów narodu, nie może i nie powinno w 
niczem ustępować poważaniu winnemu dla 
ustaw ogólnych, na których społeczeństwo 
się opiera. Prawdziwymi nieprzyjaciółmi po 
rządku społecznego wydają nam się dziś 
owi fałszywi konserwatyści, którzy pod p re­
tekstem  rewizyi konstytucyi, chcieliby ją 
obalić. Widocznie do nich odnoszą się słowa 
prezydenta republiki, ostrzegające tych kon­
serwatystów, że do r. 1880 jemu tylko słu­
ży prawo inieyatywy w rewizyi konstytucyi." 
Nierównie dobitniej i przychylniej wyraża 
się o proklamacyi m arszałka organ Gambet- 
ty Republiąue francaise: „Republika ma
więc być szczerze w życie wprowadzoną, jak 
zapowiada jej prezydent! Tak jest, pow ia­
dają, lecz republika nasza ma uledz rewi­
zyi. Bez kwesłyi, lecz posłuchajmy co mó­
wi o tem sam prezydent republiki. Przypo­
mina on z naciskiem, który nawet stron­
nictwo bonapartystowskie spostrzedz musiało 
że do r. 1S80 on tylko może spowodować 
rewizję. Wyszliśmy na zawsze z denerwu­
jącego prowizoryum, którego zakończenia 
F ran c ja  z taką stanowczością żądała."

(Wykory w e  F r a n c y i . )
Minister spraw wewnętrznych wydał 

i rozesłał już swoją instrukcyę wyborczą 
do prefektów. Buffet zapowiada, że kan d y ­
datur rządowych nie będzie, lecz rząd za­
strzega sobie prawo wskazywania na kan ­
dydatów mężów, „którzy najlepiej są w s ta­
nie reprezentować zasady porządku i poko­
ju, tych niezbędnych warunków pomyślno­
ści kraju." Rząd okazywać będzie przede- 
wszystkiem sympatye dla m ężów , którzy 
już krajowi służyli i zdecydowali się po­
pierać silnie przez la t pięć jeszcze rządy 
marszałka, energicznego cbrońcy konstytu­
cyi lutowej, i którzy nie marzą o przywró­
ceniu ulubionej swojej formy rządu przez 
zamach stanu, co byłoby prawdziwem dla 
kraju nieszczęściem.

Minister finansów Leon Say wydał 
również okólnik do swoich podwładnych, w 
którym przepisuje im, jak  w okresie wybor­
czym zachować się mają. Say pozwala urzę­
dnikom ministerstwa finansów głosować za 
kandydatami, którzy najbardziej odpowia­
dają indywidualnemu przekonaniu każdego 
z n ic h ; pod względem głosowania zostawia 
on swoim podwładnym zupełną wolność; 
zakazuje im jednak surowo brać wszelki u- 
dział w agitacjach wyborczych, i wywierać 
presyę na'w yborców , gdyż takie postępo­
wanie uwłaczałoby powadze władz rządowych.

(Armia hiszpańska.)
Stan arm ii hiszpańskiej w dniu Igo 

stycznia b. r. był następujący: I Generali- 
cya: 6  marszałków, 77 generałów, 130 ge- 
nerał-poruczników, 355, generał - majorów. 
II. Armia operująca przeciw Karlistom : a) 
prawe skrzydło {ejercito de la derecha) 40 
batalionów piechoty, 23 szwadronów kawa- 
leryi, 48 dział, 2 kompanie artyleryi, 5 kom­
panii pionierów, b) lewe skrzydło (ejercito 
de la izguierda) 1 0 1  batalionów piechoty,

35 szwadronów kaw alery i, 126 dział, 15 
kompanij artyleryi, 2 0  kompanij pionierów. 
Z wyliczonych tu batalionów 16 pełni słu­
żbę garnizonową. Batalion hiszpański liczy 
nominalnie 1 . 2 0 0  ludzi, faktycznie jednak 
zaledwie 800. III. Armia na Kubie składa 
się z wojska stałego i milicyi. Pierwsze li­
czy 56 batalionów piechoty, 3 oddziały żan- 
darmeryi, 29 szwadronów kawaleryi, 24 kom­
panii samodzielnych i 42 d z ia ła ; milieya 
składa się z 5 batalionów piechoty, 18 szwa­
dronów kawaleryi i 41 kompanij samoistnych.

(Intrygi generałów hiszpańskich.)
Jednym z powodów, dla których licz­

ne wojsko rządowe tak długo nie może się 
uporać z garstką karlistów, jest samolub- 
stwo i wynikające stąd nieustanne intrygi 
między naczelnymi wodzami armii hiszpań­
skiej. Drastyczny przykład takiej intrygi 
podaje Yoss. Ztg. w liście z Hendaye, k tó­
ry powtarzamy w skróceniu. Wiadomo, że 
dla zadowolenia ambicyi generałów dowo­
dzących, utworzono na północy trzy armie, 
z których każda otrzymała osobnego wodza 
naczelnego podlegającego jedynie ministrowi 
wojny w Madrycie. Po ułożeniu planu wo­
jennego wszyscy trzej generałowie t. j. Mar- 
tinez Campos, Quesada i Moriones udali się, 
każdy do swojej armii. Naraz przychodzi 
wiadomość, że m inister wojny, gen. Jovel- 
iar, wysłany został do Kuby a zatem posa­
da naczelnego dowódzcy całej armii jest o- 
próżuioną. Martinez Campos z Tafalli w lo t 
popędził do Madrytu, aby się ubiegać o 
opróżnioną posadę, do której tem większe 
sądził mieć prawo, że jem u to zawdzięcza 
Alfons NII swe wyniesienie na tron. Que- 
sada dowiedziawszy się o tem najął w Mi­
randzie osobny pociąg —- i rozpoczęły się 
formalne gonitwy. Obadwaj rywale stanęli 
równocześnie w Madrycie i zaczęli chodzić 
około swej sprawy ; pierwszy miał protek­
c ję  u prezydenta ministrów p. Canovas del 
Castillo, drugi zaś był tyle szczęśliwym, że 
zjednał sobie poparcie księżnej asturyjskiej, 
siostry króla. Oba wpływy zrównoważyły 
się i żaden z panów generałów nie osią­
gnął na razie celu. Obadwaj generałowie 
porzucili swe stanowiska w obliczu nieprzy­
jaciela, dając mu czas do wzmocnienia się 
i narażając całą przyszłość kraju, lecz o to 
żaden z nich me troszczy się, gdy chodzi 
o własne interesa. Teraz obadwaj powrócili 
do swych wojsk, lecz z nimi wróciła nie­
pogoda, która daje im znów dobry pozór 
do wyjazdu do Madrytu dla prowadzenia 
dalej intryg, z których ostatecznie jeden 
niezawodnie wyjdzie zwycięzko. Lecz tu  na­
suwa się nowa trudność. Oto trzeci wódz, 
generał Morionez, przyjął komendę tylko 
pod warunkiem, że nie będzie żadnego ge­
nerała en chef. Gdyby więc Campos albo 
Quesada otrzym ał tę  godność, natenczas 
Moriones złożyłby niezawodnie dowództwo, 
co byłoby wielką klęską dla operacyj, gdyż 
jeden tylko Moriones zna dobrze teren na 
północy. Dymissya jego wywołałaby nadto 
niezawodnie rozruchy w armii , w której 
wódz ten bardzo jes t łubianym i cenionym. 
Wobec takich stosunków mc dziwnego, że 
karlizm drwi sobie z wszelkich wysileń 
rządu i jeżeli nie prosperuje, to przynaj­
mniej utrzymuje się uporczywie.

pupilli aby spróbowała razem z nim tego 
napoju. Toiuon była istotnie spragniona, nie 
dała się więc prosić —  wypili po kubku. 
Coco miało smak wyborny, wypili znowu 
po szklance. G am billard, człowiek prak ty ­
czny obliczył, że cztery szklanki tego na­
poju nie będą go więcej kosztować nad 2 0  

centymów, to j e s t , po 5 centymów szklane­
czka — dla formy jednak, po wypiciu, spy­
ta ł o cenę.

— Po luidorze szklaneczka; razem 4 
luidory — odrzekła z przymileniem najpię­
kniejsza z trzech kobietek sprzedających 
cóco.

— Ośmdziesiąt frauków ??... — wy­
krzyknął w tonie zapytania cnotliwy Gam­
billard.

— T ak , 80 franków — odrzekła la 
marchande de coco.

Gambillard osłupiał! Wzruszenie jego 
było tak  wielkie, że gdyby nie długa szyja, 
którą go obdarzyła natura, to pewno tknię­
ty  by był apoplesyą. Nie wiedział biedak, 
że te ludowe kobietki sprzedające koko, były 
damy wielkiego świata : jedna hrabina, d ru ­
ga m argrabina a trzecia k siężna, i że ich 
koko było szampanem.

Po tym obrazie następują coraz inne. 
Spirytyzm , rezerw iści, kapitan Boyton sła­
wny ze swojej kauczukowej inweneyi i z od­
wagi, której dał dowody w morskich swoich 
doświadczeniach — dalej obrazki ze sceny 
paryzkiej ; a wszystko to przeplatane ka­
lamburami dość podejrzanego gustu, ale peł- 
nemi komiezuej werwy, i spiewanemi kuple­
tam i, między któremi najpocieszuiejszy jest 
Bjuęw żąlyśny pułku ęurkęw kpijnych

Przegląd ten udał się doskonale; pe­
wno zostanie długo na afiszu.

W jednej z moich korespondeneyj nad 
mieniłem o teatrze włoskim. Ponieważ ko- 
respondeneya ta  zginęła na poczcie, nie bę­
dzie od rzeczy jeżeli przy zamknięciu sta­
rego ro k u , powtórzę przynajmniej ogólnie 
ten ustęp, tem więcej, że przedmiot, o któ­
rym mowa, zajmuje ciągle tu tejszą publicz­
ność.

Paryż posiada nowego Talmę, który 
robi tu  furorę. Jest to Włoch rodem, n a ­
zywa się Ernesto Rossi. Zuacy on jest w 
całych Włoszech jako doskonały tragik - 
zacząwszy od la:: a im nów aż do króla, wszy­
scy go bardzo cenią. W tym roku zaanga­
żowano go z jego trupą do New-Yorku. 
Przejeżdżając przez Paryż, zatrzym ał się 
dla dania jednej lub dwóch reprezentacyi, i 
miał potem niezwłocznie kontynuować swoją 
podróż. Przedstawienie to miało miejsce we 
włoskim teatrze. Wystąpił w roli Otella. 
Doskonałość jego gry wywołała ogólne i 
szalone oklaski. Ta owacya Paryżan tak  mu 
przypadła do serca, że nm wiele myśląc, 
zerwał kontrakt z New-Yorkiem i zapłaci­
wszy Amerykanom suaczną sumę, umówio­
ną kontraktem  w razie zawodu, został ze 
swoją trupą w Paryżu.

Talent pana Rossi jest hors ligne. W i­
działem nie mało tragików w mem życiu, 
alern nie spotkał nigdy równie genialnego. 
W grze francuskich aktorów l-etude jest 
wszystkiem — forma też ich jes t doskona­
ła, dykeya wyborna — ale w ogólności gra 
ich jest tem, czemby była kompozycya mu­
zyczna, opartą gą samej harmonii ą bez

melodyi. W grze ich harmonia jest prawie 
zawsze — melodya zaś bardzo rzadko. Jest 
to może porównanie trochę naciągnięte — 
ale nie potrafię jaśniej wyrazić mojej myśli.

W grze pana Rossi harmonia i melo 
dya idą ciągle z sobą w parze. Każde sło­
wo, które wychodzi z jego ust, jest tak po­
czute i wymówione, że wtajemnicza słucha­
czów we wszystkie fazy uczuć, przez jakie 
przechodzi bohater, którego rolę on odgrywa.

Wiadomo wszystkim jak trudne są do 
grania na nowoczesnej scenie arcydzieła 
Szekspira z powoda wielkiej rozciągłości 
dialogów. Nie wróżono więc powodzenia p a­
nu Rossi, tem  więcej, żo publiczność parys­
ka nawykła do dramatów nowoczesnych, w 
których akcya płynie wciąż przyspieszonym 
prądem , nie smakuje już nawet w trag e - 
dyach Racine’a i Coraeille’a, w których dy- 
alogi są zbyt długie.

Pokazało się jednak inaczej. Potęga 
talentu pana Rossi jest tak wielka, że pu­
bliczność paryska pod wpływem natchnionej 
jego gry, w której dźwięki głosu i giest 
tłómaczą myśl, rozumie wszystko, i tea tr 
zawsze jest pełny, chociaż trzy części wi­
dzów nie znają włoskiego języka.

Repertuar pana Rossi składa się z sa ­
mych sztuk Szekspira. W ystępuje on tu  w 
Otellu, w Hamlecie, w królu Lear i w M a k­
becie. Do tego Szekspirowskiego repertuaru  
dodał on jeszcze sławną komedyę Alexau- 
dra Dumasa (ojca) pod tytułem  Kean, ou 
desordre et genie.

R olę;K ean’a w tej komedyi stworzył 
sławny ak tor paryski Frederic Lmnaitre.

Rola ta  była jednym z jego największych 
tryumfów. Dumas napisał tę komedyę dla 
Lem aitre’a —  żaden z ówczesnych aktorów 
paryskich, prócz niego, nie był zdolny ode­
grać jej ja k  należy. Widziałem Lem aitre’a 
w tej roli —■ istotnie, g ra ł on ją  z niepo­
spolitym talentem , i oklaski, które mu sy­
pano, były zasłużone. Kiedy więc pokazał 
się Kean na afiszu włoskiego teatru , publi­
czność paryska dostała gorączki. Ci, co wi­
dzieli w tej roli Fryderyka Lem aitre’a, cie­
kawi byli porównać go z Rossim — młode 
zaś pokolenie rozciekawione było widzieć 
Włocha grającego komedyę Dumasa.

Porównanie to nie poniżyło Lem aitra, 
kilka jednak znawców przyznało, że we 
wszystkich scenach uczucia i w scenach na­
miętnych gra pana Rossi jest pełniejszą. 
W scenie zaś karczemnej, która ma miejsce 
w tej sztuce, oddają pierwszeństwo F ryde­
rykowi Lemaitre. Zdaje mi się, że ten sąd 
jest słuszny.

Reprezentacje pana Rossi trw ają cią­
gle.

Dnia 3 stycznia skończyła się opera- 
cya ustawienia posągu Napoleona I na ko­
lumnie Vendome. Odbudowanie tej kolumny 
z postawieniem posągu kosztowało przeszło 
250,000 franków. Areszt położony na wszy­
stkie malowidła Courbet‘a , od którego po­
szła inieyatywa wywrócenia kolumny, a w 
skutek tego sprzedaż ic h , pokryją zapewne 
w znacznej części te koszta.

T e o d o r  B o ń g z a ,



K R O N I K A .
— A r c y U s in ię  J « «  N a I v a to r ,  nie- 

dawno mianowany pułkownikiem konsystującego 
w namzem mieście pułku artyleryi polnej nr. 9 
jak  donosi Czas wyjechał z Krakowa do W ie­
dnia udając się na jakiś czas do Włoch, po- 
czem ma przybyć na mieszkanie do Lwowa.

— E g z a m i u a  p i ś m i e n n e  pod nad­
zorem (klauzurowe) dla kandydatów stanu nau­
czycielskiego w zawodzie gimnazyalnym odby­
wać się będą w dniach 7, 8 i 9 lutego 1876 
r .  poczem przedsięwzięte zostaną egzamina 
ustne.

— P o s i e d z e n i e  B a d y  m i e j s k i e .
odbędzie się we czwartek dnia 20  stycznia 
1876 o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszo­
wej. Na porządku dziennym: Budżety n a  rok 
1876. Sprawozdawcy radni pp. Grornan, Dr.
Semilski i D r. Zucker.

— R n r s  d l a  o g r o d n i c z e k  i r o e b l o -
W B kic li. W skutek rozporządzenia Wysokiej 
Rady szkolnej krajow ej z d. 8 stycznia b. r. 
h 11675 otw arty będzie z dniem 4  lutego b. 
r - w tutejszem  seminaryum nauczycielskiem żeń- 
skiem kurs dla ogrodniczek froeblowskich. Do 
Przyjęcia na ten  kurs wykazać się trzeba : 1) 
metryką, z ukończonych la t siedm nastu ; 2)

w»adectwem moralności i  zdrow ia; 3) egza­
minem wstępnym, z tych wiadomości, k tóre do 
Przyjęcia do seminaryum wymagają s ię ; 4) słu- 

em Inuzykalnym i dobrym głosem do śpiewu.
~  W o i n i t e t  u r z ą d z a j ą c y  zawiada- 

lft, iz ta l  na dochód galicyjskiego Towaizy- 
wW* muzycznego odbędzie się dnia 29 styczu.

sa i domu Narodnego. Zaproszenia zostały 
p S *n e; ktoby jednak  przez nieuwagę lub 

y - organów doręczających zaproszenia 
tram° 7 yma*’ ra czy zgłosić się po nie do księ- 
od 2" fyfartłla & Czajkowskiego lub począwszy 
Q 1 , • m. do kancelaryi kom itetu w hotelu 

gdzie bilety w stępu na bal sprzeda- 
ikazaniem zaproszenia po cenie 
familijne dla czterech osób 12

' ty«), k tó ra  oddaną została do kom itetu redak­
cyjnego, i drugą pana Oskara K o l b e r g a :
« Rzecz o mowie ludu W ielkopolskiego*, k tó ra  
do referatu  powierzona została dr. W i s ł o- 
c k i e m u .  Prezes Akademii dr. M a j e r  złożył 
• Słowniczek wyrazów marynarskich polskich*, 
ułożony przez pana W i t k o w s k i e g o  inży­
niera, który iua posłużyć jako m ateryał do o* 
gółnego słownika polskiego. Następnie przewo- 
dniczący czytał niektóre ustępy z rozpraw y p.
P  a r  e 1 a k a : *Uwagi o języku pomnikowym
polskim odnośnie do nowego.*

  ;Va s c e n i e  k r a k o w s k i e j  ja k  do
nosi Czas, w sobotę zdarzył się wypadek, k tó ­
ry omal nie pozbawił oka artysty  dram atyczne­
g o  pana S z y m a ń s k i e g o .  Z t o k u  dram atu wypa­
dało, że gdy artysta staje ze światłem w o- 
knie, z za sceny miał paść strzał, k tóry s trą ­
ca świecę. Nie biegły był to  strzelec, co miał 
z za kulisy dać ognia, gdyż strąc ił świecę p i ­
stoletem a potem dał ognia do pana Szymań­
skiego tak  blisko, iż mu osmolił prochem 
brwi i  rzęsy a oko sparzył. Mimo bolu artysta  
wytrwał na scenie, ale wczorajsza repetycya 
Syna Diabla musiała być odwołaną.

P o ż a r .  W  nocy na 13 b. m. powstał 
pożar a to  przez nieostrożność domowników, 
w domu Teodora Hryoyszyna w Olesku w po­
wiecie Złoczowskim, i zniszczył ten dom ze 
sprzętam i domowemi i gospodarskiemu Szkoda 
nieubezpieczona wynosi około 400 złr.

  i e l o u e  u i u b r e l k i ,  używane do
lamp, w wielu wypadkach już okazały się szko- 
dliwemi dla zdrowia, nigdy jednak w tak  wy-

na kolejach życie przez nieostrożność 51 o- j duszu rezerwowego elekta w imiennej war-
sób, 123 ranionych, a do tego 1 1  zamierzo- f tośoi S74 zł. 4 ct, w a. 
nych samobójstw ( 9  śmierć poniosło a 2  zosta- Zmiany, jakie zaszły w majątku
ły ranione). Na 12,801.000 podróżnych jeden funda :yi w ciągu r. 1875 są następujące: 
śmierć poniósł, a  na 6,400.500 podróżnych i- Co do funduszu żelaznego: W myśl
jeden raniony. Z urzędników 1  zabity  na 6011, uchwały k o m ite tu  n ieusta jącego  z dnia 10 
a 1 raniony na 1913. stycznia 1875 spieuiężono wyżej wspomnia-

—  C a m e r o n :*  sprawozdanie o  m: 16 akcyj kolei Lwowsko - Czernio- 
ś ro d k o w e j A lr jc e .  Na posiedzeniu londvń- wieckiej po kw ocie 142 zł. 75 ct. za zł. 
skiego Towarzystwa geograficznego dnia 10’ b. 2284 W. a.
m. prezydent p. Rawlinson odczytał sprawo- Za gotówkę, do której dodano 6  zł.
zdanie porucznika Camerona z podróży przez 83 ct. z książeczki kasy oszczędności nr. 
całą szerokość kontynentu afrykańskiego od 6744 csylt łącznie za sumę 2290 zł. 83 Ct. 
wschodniego wybrzeża do zachodniego, którą zakupiono 6  procent, obiigaeye pożyczki 
Cameron wykonał na czele drużyny zmarłego krajowej z roku 1873 w imiennej wartości 
Livingstonea. Rawlinson nazwał rezultat usiło- 2500 zł. w. a. a m ianowicie: Serya C nr. 
wań Camerona bezprzykładnie świetnym w dzie- 439 na 500 zł. -  Serya B ur. 155, 3 9 8  do 
jach zdobyczy geograficznych i zapewniającym 400 po 300 zł. i serya A nr. 6193 do 6200
dzielnemu porucznikowi pierwszorzędne miejsce po 100 zł. z kuponami od 1  listopada 1874
pomiędzy badaczami Afryki. List Camerona pi- bieżącymi.
sany dnia 22 listopada 1875 w Loandzie, (na Spieniężono wylosowaną w paździer-
zachodmem wybrzeżu Afryki) brzmi jak nastę- niku 1874 obligacyę iudemnizacyjną okręgu 
puje: „Mam zaszczyt donieść o szczęśliwym lwowskiego ar. 8679 na 500 zł. m. k. —
przybyciu wyprawy Livmgstonea, która od wsebo- Za gotówkę z tąd uzyskaną 525 zł. w. a.
( meb wybrzeży puściła się w głąb Afryką na zakupiono 6  procentowy list hipoteczny 
wybrzeża zachodnie. Niepodobna mi obecnie serya C nr. 5011 na 500 zl. z kuponami od 
rozpisywać się obszernie, ponieważ zaledwie 1 marca 1875 bieżącymi, za który zapła- 
podzwignąłem się dopiero z choroby skorbuto- cono 466 zł. 42 c t , resztę zaś 58 zł. 58
wej, której nabawiłem się w dzień właśnie, 
kiedy dotarłem do wybrzeża pod Katombela, 
czyli podług Portugalczyków Catumhelia. M u­
szę tu  pozostać dopóki wiosna nie zaw ita w 
Anglii, jakkolwiek bowiem tęsknię do kraju  o j­
czystego, to  jednakże podróż w te j porze by-

 *eca, guzie DUety wstępu na Dai
wane będą za okazaniem zaproszenia po 
od osoby 4  zł., familijne dla czterech oso 
zł. Tamże sprzedawane będę również bile y u 
galeryę.

X  K a l e n d a r z y k  m y ś l iw s k i .  aDay
ręką bardzo zgrabny i praktyczny a 6

kW topniu jak  niedawno w Berlinie. Pewna łaby narażeniem się na nową cliorobę. Afryka 
sokim s t°P m ’J a , i t i liaczkiem po wie- środkowa jest to  k ra ,na  wspaniała i zdrowa, 
młoda pa n V ^  naftowej kraina niezmiernie szczodrze wyposażona przez
ozorach, dla ^  urabrelką naturę. Mam z sobą okazy wybornego węgla
P ^ J o i u ż  wieczora uczuła mocny ból gło- tam te jszego ; innych minerałów jak  złoto, sre 
Pierwszego J W e.  bro, miedź , zelazo, znalesc tam  można podo
wy- a nie umiał nic zaradzić na to, po- statkiem . Jestem  przekonany ze przy oględno-
zwany lekarz przyczyny chorobliwe- ści kap itał włożony na urządzenie żeglugi re-
„mwaz dociec k 0 P wi. gulam ej na rzekach i jeziorach środkowej A-
go «tanu pacje  ^  ło na fryki opłać,łby się w ciągu 30 do 36 miesię-

I może to  umbrelka zawiera jak ie  szko- cy. Podjąłbym się wykonania drugiej podobnej
T  ' I r T i a s t k i  Lekarz rozebrał chemicznie w y p r a w y  połową wydatków pierwszej, a rezul- 
ziehma^ farbę tejże i sprawdził, że w istocie ta t  je j, mniemam, by y dwakroc swie mejsz

pod
darzyk" myśliwski, wydany nakładem hr. Roma 

00 -^iuiaturowy ten  kalendarz skła-na
da się

ilość
chora

arszeniku.
odzyskała

 .̂jLŁitttturowy twn
z tabelki, k tó ra  uwidocznia, kiedy i 3^ 

kie rodzaje zwierzyny polować wolno lub me 
wolno, i  z przedruku ustawy krajowej z dnia 
30  Btycznia 1875, regulującej przepisy myśli­
wskie. W yborną je s t tabelka kolorowa, daje 
bowiem doskonały i łatwy przegląd  pory polo­
wania na rozm aite rodzaje zwierzyny, uw zglę­
dniając ściśle wspomnioną ustaw ę. K orzystając 
ze sposobności i z te j praktycznej tabelki, z a ­
pisujemy, że w drugiej połowie stycznia polo­
wać jeszcze wolno na słonki, kozły rogacze, 
zające, lisy, jarząbki, cietrzewie, głuszce, p ta ­
ki błotne i  wodne ; n i e w o l n o  zaś już  s trze­
lać lub łowić jeleni, borsuków, kuropatw, b a ­
żantów, przepiórek i  dzikich gołębi.

* Ś m i a ł a  h r a t l z i e i .  Dnia 16 b. m. 
wieczorem około god. 7 skradł niewiadomy je- 
szeze sprawca zawieszoną nad drzwiami handlu 
bławatnego p. S. U ncha przy  ulicy Skarbkow- 
skiej wielką chustkę wełnianą w pąsowe i 
ne kraty.

zawiera znaczną stosunkowo 
Wyrzucono więc umbrelkę i 
zdrowie.— Przepow iednie meteorologów,
według których z powodu wielkiego zbliżenia
się księżyca do ziemi w zeszłym tygodniu, na-

w atmosferze i

w stosunku do korzyści, jak ie  i dniosłem z 
pierwszej wyprawy. Muszkat, kawa, migdały, 
olej palmowy i z drzewa Mzafu, ryż, pszenica, 
bawełna, wszystkie owoce południowej Europy, 
gumma i t .  p. oto płody, które w środkowej 
Afryce dobrze spieniężyć można. Uprawa psze-

1 1 e —  - *!***>•«i - J o I r  11.
»» —0się księżyca do ziemi w zeszłym tygodniu, na- a u j  VtVMJ.uv ~j. --
stąpić miały znaczne przew roty w atmosferze i nicy równe ma u Arabów powodzenie ja k  u 
wulkanizmie naszego planety, tak i przestrach praw a roślin cebulkowych i drzew owocowych,----- J —■‘'in ry V V»wuinauiZiAJUAo r ------„ , _ ~ --- —
rzuciły na spokojnych mieszkańców Koszyc wę- które sprow adzają z wybrzeży. Kanał 20 30
gierskich, iż zapowiedziany właśnie na owe dni mil angielskich długi na płaskiej zupełnie ni- 
zbliżenia się księżyca bal maskowy odłożyli na zinie wystarczałby do połączenia dwóch wiel- 
później w obawie karam bolu ze skalistemi gó- kieb systemów rzecznycn : Konga i Zainbezi,
rżyskami księżycowem i! Tak przynajmniej do- gdyż w porze słotnej, ja k  obecna, deszcze sa- 
nosi jeden z "dzienników węgierskich. me łańcuchem jez io rek  łączą te dorzecza. To-

—  W y s o k ie  w y o b r a ż e n i e  o  m u -  warzystwo z kapitałem  około dwóch milionów
c k a c k  musiał mieć włościanin, który przebyw- funtów szterlingów do trzech la t mogłobj do- 
szy do apteki po papier na muchy prosił, a- konać tego zyskownego przedsiębiorstwa. Mnie- 
żeby mu dano ćw iartkę tej tru tk i bez napisu mam wszelako, że dyplomatyczne trudności by- 
»Śmierć muchom I* — ponieważ obawia się, łyby przy tem większe bez porównania niż fi- 
ażeby przezorne muchy nie dowiedziały się o zyczne. 7  L w e tt Cameron" 
co chodzi.

Dworzec im ieiow y w Ciepli

ezar-

c a c h  w

dzie 
nem

k o l e j o w y  w  _
nocy na 17 b. m. częściowo zgorzał. 

~~ Dożar w kopalu! węgla. W Ru-
na Szląsku pruskim d. 13 b. m. nad ra- 
wybuchł pożar w kopalni węgla, który 

w net objął całą kopalnię. Sześciu robotników i 
pięć koni zginęło w dymie i płomieniach. P o ­
stanowiono dla stłumienia ognia zalać całą ko- 
Pahnę wodą. Przeszło ,400 górników pozbawio- 
nych zo »tało chleba.

Fundacya im. Karola Szajnochy.

<p
cc. ulokowano w kasie o s ic z ę d n o ś c i na
książeczkę nr. 6744.

Spieniężono ulokowany dnia 28 lutego
1875 list hipoteczny serya C nr. 16S na 
500 zł. Za gotówkę zakupiono 6  procent, 
listy hipoteczne serya C nr. 7601 na 500 
zł. i serya A nr. 12514 na 100 zł. z ku­
ponami od 1 września 1875 bieżącymi. —
Dla uzupełnienia ceny kupna tych listów 
wynoszącej 557 zł. 40 ct. wyjęto z k sią ­
żeczki kasy oszczędności nr. 6744 kwotę 57
zł. 40 ct.

Książeczka ta  opiewała jak  wyżej 
nadmieniono (z procentem po 1  hpca 
1 S7 4  obliczonym) na 14 zł 62 ct. — Do 
takowej dołożono resztę z wylosowanej obli- 
;acyi indemnizacyjnej nr. 5011 w kwocie 

58 zł. 58 ct. wyjęto zaś 6  zł 83 ct. i 57 
zł. 40 ct. tj. łącznie 64 zł. 23 c t , tak, że 
pozostało w kasie oszęduości 8  zł. 97 c t , 
czyli z procentem od 1 lipca 1874 po k o ­
niec grudnia 1875 11 zł. 48 ct.

Ponieważ według tego co wyżej przy­
toczono, ubyło w m ajątku żelaznym funda-
cyi w ciągu r. 1875.

a) w akcyacb kolei Czerniowieckiej
3200 zł., b) w obligacyacb indemniz. wylo- 

(‘sowaUycb 500 zł., c) w listach hipotecznych 
wylosowanych 500 zł., d) z książeczki kasy 
oszczędności 3 zł. 14 ct. czyli łącznie 4203 
zł. 14 ct., przyrosło zaś: 1 ) w obligacyacb 
pożyczki kraj. z r. 1873 2500 zł., 2) w li­
stach hipotecznych 1 1 0 0  zł. czyli łącznie 
3600 zł. przeto umniejszył się majątek że­
lazny fundacji w ciągu r. 1875 o 603 zł. 
14 ct. i wynosił z końcem grudnia tegoż 
roku 24511 zł- 48 ct. w. a, Zmniejszenie to 
jednak nastąpiło tylko w nominalnej war­
tości m ajątku, podczas gdy wartość kurso­
wa efektów stanowiących m ajątek fundacyi 
je s t większą, niż z końcem r. 1874, równie 
jak i dochody stałe, o których niżej będzie
mowa.

dawca GalUera, wsx
„ , milionów franków na budowę portu
podeza eg° ’ donosZii  dzienniki włoskie, 
trzym aj .°Ŝ a*n*eg ° pobytu swego w Rzymie o 
wdzi 4 ^ , miliony przeszło listów z wyrazami 
nak  2ąZt,°^C'  °d  współobywateli. Cyfra ta  jed - 

Je się być przesadzoną.
f j f i i s  głodowy panuje epidemi

T rzydzieści i jemu* r  ? 300  z ł .'w
mi- eyi pierwszeństwa tej  ̂ listopada 1874

. -  ty fu s  głodowy i’W  “f 7 ży. srebrze, z ^ ^ “ dziesięciu tysięcy dzie­
cinie we wsi Frankenheim położonej n i J J bieżącymi; 3- burn^ -  c —
nie zwanej Mohe Bhón na granicy w J 
skiej. Czterdzieści osób uledz juz nmrt

. P o d e j r z a n e  k o r a l e .  Dnia 15b.  m 
jaw ił się u Meilacha Begliiktera, handlującego 
° ra a m  ̂ Przy ulicy W eksiarskiej, niewiadomy 

o yr .aik, który się nazwał Janem  Cwiczeńką, 
arując  na Bprzedaż dziesięć sznurków korali.

, ^  SIk kupiec bliżej zaczął wypytywać o po 
e odzenie tych korali, uciekł wyrobnik pozo- 

awiając korale w ręku kupca. Złożono tako- 
* e  w policyi, gdzie się niewiadomy dotąd  wła- 
sciciel zgłosić może.

* Złożono w P o liey i parę sążni dłu- 
8) kawał nowej tektury ogniotrwałej do pokry­
cia dachów służącej, znaleziony zeszłej nocy 
*00  bożnicy na krakowskiem. 
on P* ™ e8se« ^ 6 liw y  w y p a d e k .  Pantale
P«edwac 7  ’■ f y,  . kolej°w y, przesuwając ““ “ “ —
kolei K ar TP° r  ?  m wa8°ny na dworcu ludności p któr0j Przy,3zy“% nSdza- Z
kolejowei °i ̂  m  P° sllzn4ł się na szynie szcze p o z o s f ^  600 duSZ dziesi^ta  0B«ŚĆ j e ‘
iż  na śmierć fP} Wagon tak  nieszczęśliwie, jednak  n a i ? 9 'medzy Życl6m a araiero^ -  c<> 
brano do sm iM  2«ruemonym. Zwłaki za.  podobny ajakterystyczniejsza, że wypadek 

t  szpitalu, wyraża 8ame dzienn'k i niemieckie się
P r z y t r z y m a n i e  * ł o d * l e j k l .  S traż ucywiliZ0w7  zdarz/ ć się mógł w k ra ju  wysoce

policyjna przytrzymała przedwczoraj n a ’krako- ko l ito ść 'IT /*  ’ J’ak Nlemoy’ 1  źe d o t ą ( 1  tyl 
wskiem Józefę Szulcową, żonę pomocnika ślu- śliwej g m in i!^  m°sła sł&H P°m°C meS5SCzę‘ 
Barskiego na sprzedaży dwóch spodnie które — Frankenheim
jak się następnie okazało, skradła w kamienicy c k ic l t  2  ^ d r ° « a c łl  > e la * n y c k  n ie in le
pod 1. 27 przy ulicy ormiańskiej. P rzy  rewi- wień g ł ó w n ^  T  ,Bawaryl wedłu^  zesta 

w je j pomieszkaniu na Bogdanówce znale- w miesiącu j8;9 Urzf du koleJowe8° zdarzyły sl« 
l \ ° D0 cbustke Biwą i katankę ciemno-zieloną, szczęśliwe «  nftBt®pUJiłC,e
k tó re  złodziejka, ja k  sama wyznała, w jednym z szyn, a J  P° Cią8>'V W>' v / °

° “ u a a  Celonem skradła. Poszkodowana mo- naprzeciw  j a d a ł  • 7 *  * ° Y « Z  
P° 8"°ją własność zgłosić się w c. k. są- wypadkom — 0z?al- y -

(Sprawozdanie komitetu nieustającego z czynności 
podjętych w sprawach fundacyi za czas od 1 sty­

cznia do 31 grudnia 1875.)

(Dokończenie nastąpi.)

Według ogłoszenia z dnia 10 stycznia 
1875 wynosił majątek fundacyi imienia Ka­
rola Szajnochy, a t o :

F u n d u s z  ż e l a z n y :  1. Szesnaście 
(16) akcyj kolei żelaznej Lwowsko Czernio- 
wieckiej po 2 0 0  zł. w. u. w srebrze, z k u ­
ponami od 1 listopada 1874 bieżącym i; 2. 
Trzydzieści i jedna (31) 5 procent, obliga-

'  *— ł» a a

g o s p o d a r s t w o
Ruch ekonomiczny w Galicyi w r. 1875

IV-

po swoją własność zgłosić się w c. a. są- ,q7 7 1° ^ 1 0  pociąguw >

^ ^  A kadem ii umieJętnoSei pod się SO^pociągów przy przesuwaniu Ł h  Społecznych , z . kuponami od Igo j n ^ a ^ d o  budowy
nictwem dr. S k o b l a  odbyło się dma a w 43 razach uderzyły pociąg, o siebie. • wrzejnia l8 7 4 bieżącymi; 3. Jedna obhga ; ka“ ien Wgapl® J ’alfc p i e n i a  na bruki-

15 b. m. posiedzenie komissyi językowej. Prze- uych przypadków ( p r z e j e c h a n i e  furmanek cya in d e m n iz ac y m a lw ow skiego o k r^  “ a  j ^  Zuaczuiejsze m iasta rossy jsk ie ,
Wodniczacv złoŻYł dwie rozpraw y: jedną człon- psucie maszyny, zasypanie śniegiem i t. •) y j  z ku p o n am i od  lllStopada a n u ^ a  J t  lk  p0 częsci wy-
k a ^ a d e m i i  dr. M e e h  e r  z y ń s k i e g o :  «Wzór lo 110. W skutek tych wypadków utraciły 3 50  ^  4  K s i ^ k a  | j j k  K jjęw  * Odessa ^ t y l ^  p ły ty  b rtt.
odminr. * \  ■ » l/ł„,lniiezYka polskie- osoby życie, 28 zostało ciężko ramonem., U W y  OSZCzedllOŚCl n r. 4086  n a  24 zł. b ru k o w an e

Ł i .  Flor,- 474 , . » 6 w t o  f  w. I  Ł 4 c2 ui« 4 »tem u a le i* lj do fun ko»e » d
ńńskiu (inaczej zwanym *Psałterzu Małgorza- więcej uszkodzonych. Oprócz tego postra

G a u te  k 1 9  U c z n ia  N r. 1 4 .

(L .)  W roku zeszłym obrót żywemi 
r o ś l i n a m i  i drzewami owocowemi był 
ożywiony, co głównie przypisać należy 
znacznemu odbytowi tych artykułów do

bieżącymi; 3. «umę dziesięciu tjo .ę . 7  . przyległjxh części Rossyi. W skutek tego
więćset (10.900) zł. w. a  w 6  procent, li- i znaczniejszy był handel przewozowy tego 
stach zastawnych gal. akc. banku hipote- | artykułu  z Niemiec na Wschód, i mielibyś- 
cznego z kuponami od 1 września 1874 j my niezawodnie jeszcze lepsze rezu lta ta  do 
bieżącym i; 4 . Sumę tysiąc dwieście pięćdzie- ' ™r,-ndnicv na Zachodzie
siąt ( 1 2 5 0 ) zł. m k. w 5 procent obligacyach 
in d em nizacy jnych  Lwowskiego okręgu, z ku­
ponami od l listopada 1874 bieżącymi ; 5.
Sumę stupięćdziesięciu (150) zł. m. k. w 
obligacyach indemnizacyjnych okręgu K ia- j 
kowskiego, z kuponami od l lipca 1874! około 

I bieżącymi; wreszcie 7. Książeczkę kasy I d u l c o  w eg  o. *.
i oszczędności nr. 6744 na 14 zł. 62 ct. w.a. < 90,000 centnarów, a ponieważ wschodnia
I Razem więc posiadał fundusz żelazny I część G alicji a mianowicie przestrzeń mię-
! w efektach 25.114 zł. 62 et. imiennej j dzy Tarnopolem a  Podwołoczyskami nie

wartości. ma dobrego kamienia budulcowego, można
F u n d u s z  zaś r e z e r w o w y  skła- spodziewać się, że w przyszłości odbyt tego

^ śliwym dały: 1. Jedna akcya kolei żelaznej Lwów- artykułu  w tym kierunku będzie jeszcze
p o ciągów s obowy ch, a 6 6  sko-Czerniowieckiej na 200 zł. w srebrze znaczniejszy. W sąsiednich częściach Rossyi

tego wykoleiło z kuponami od 1 listopada 1874 bieżący- sprowadzaią także kamień budulcowy z da-
™i • 2. Suma sześciuset (600) zł. w. a. w lekich okolic , albowiem część Rossyi mig-

z kuponami od Igo dzy Zmierynką a  Odessą posiada tylko

lnie jeszcze iepa*,D  _____
zapisania, gdyby ogrodnicy na Zachodzie 
byli zrozumieli swój interes i rozumni© 
pracowali w tym nowym kierunku. Chcąc 

5 . | osiągnąć pomyślniejsze rezultaty, potrzeba- 
w | by wysłać na Wschód zdolnych agentów.

K oleje galicy jsk ie  przewiozły w r. 1874
  70,000 centnarów k a m i e n i a  b u -

Książeczkę kasy j d u l c o  w e g  o. W r. 1875 przewiozły one-  1 i  • _

l t tV  jy -------  ^

i muszą sprowadzać płyty bru- 
dalekieh stron, przeto otwiera się



nam nowe pole do pozbycia się naszego 
kamienia. Kijów używa dotychczas granitu  
do wykładania ulic, a musi sprowadzać go 
z odległości co najmniej 30 mil niemie­
ckich. G ranit ten  nie może ani w cząstce 
wyrównać granitowi galicyjskiemu, porfirowi 
Krzeszowickiemu i kamieniowi górno au- 
stryackiemu. Prócz tego w Rossyi koszta 
wydobywania tego granitu  znacznie są 
większe niż w Galicy i i w Austryi. Z uwagi 
więc na przytoczone okoliczności, można 
przypuszczać, że kamień galicyjski a może 
nawet austryacki będzie niezadługo miał 
stały  odbyt w Rossyi. Odessa ma przynaj­
mniej tę korzyść, że transport lawy, bazal­
tu  i grauitu  z Włoch, drogą m orską, ko­
sztuje ją mało; ale sąsiednie mniejsze mia­
sta rossyjskie nie są prawie całkiem bru­
kowane. Należałoby więc z temi miastami 
wszcząć rokowania a można przypuszczać, 
że wszelkie trudy i koszta opłaciłyby się 
sowicie. Do Kijowa wywieziono w r. z. 1200 
centnarów płyt trembowelskich i brusów 
kamiennych na schody. Niezawodnie byłby 
wywóz tych kamieni znacznie większy, gdy­
by dotrzymano term inu odstawy: Do Rossyi 
wywieziono w r. z. z Trembowli 400,000 
sztuk kamieni do ostrzenia kos. Za 1000 
sztuk płacono !S — 2 0  złr.

Cement spadł w cenach na targach 
zagranicznych w skutek nieznacznego ruchu 
budowlanego. We Lwowie płacono za be­
czułkę cementu 5—7 złr. Budowa techniki 
we Lwowie, tudzież budowle kolejowe spo- 
trzebowały bardzo znaczną ilość tego arty ­
kułu. Koleje galicyjskie przewiozły w roku 
zeszłym 5 4 , 0 0 0  centnarów cementu._ Do­
wóz cementu K ufsteinskiego, szląskiego i 
Grodziskiego zmniejszył się, a to z powodu, 
iż pp. Długoszewski i Struszkiewicz założyli 
fabrykę cementu w Wełdzierzu a pp. F. 
Morwitzer i spółka taką samą fabrykę w 
Straży na Bukowinie, i doskonałemi swemi 
wyrobami wyrugowali z naszych targów 
produkt zagraniczny. Cement z fabryki Weł- 
dzierskiej ma odbyt w całej Galicyi. F a­
bryka ta  urządziła główny skład we Lwo 
wie. Cement zaś z fabryki bukowińskiej 
m a odbyt na Bukowinie a po części także 
w księstwach Naddunajskich. Iransporty  
cementu z R ossy i, jakie miały miejsce 
przed dniowa laty , nie powtórzyły się w
roku ubiegłym.

Wyrób c e g i e ł  wzmógł się w osta­
tnim  roku i był wcale korzystnym z uwagi 
na to, że węgiel kamienny potaniał tak  w 
kopalniach krajow ych, jakoteż zagrani­
cznych. Cegły spadły w cenach głównie 
z tego powodu, że nie ma nigdzie budowli 
fortyfikacyjnych, któreby zużytkowały w 
bardzo znacznej ilości tego m ateryału. Za 
tysiąc cegieł płacono 14— 18 złr. Tran­
sporty cegieł odbywały się tylko na małych 
przestrzeniach.

Transporty w ę g l a  k a m i e n n e g o  
na kolejach galicyjskich w kierunku od 
Krakowa na Wschód wynosiły:

w roku 1862 43,194 centnarów
1863 29,310

„ 1S64 61,707
„ 1865 71,701

1866 61,351 „
1867 96,075

„ 1868 122,764
„ 1869 274,813
_ 1870 412,510
,  1871 555,121
_ 1872 441,490
„ 1873 472,905 „

1874 651,715
Widzimy więc, że transporty wzmogły 

się bardzo znacznie, a mogą dojść do le­
szcze wyższej cyfry. Najwyższe ceny węgla 
kamiennego były w r. 1873. OJ tego cza- j 
au spadały one ustawicznie tak, że obecnie i 
jast węgiel kamienny, dla swej taniości, j 
bardzo poszukiwanym materyałem opało- . 
wym. Nie tylko we Lwowie, gdzie dziennie 
wynosi sprzedaż drobiazgowa węgla kamien­
nego 200—300 centnarów, ale także w Rze­
szowie, Przemyślu i w Tarnopolu ma ten 
m ateryał opałowy znaczny odbyt. Żałować 
tylko wypada, że niektóre firmy, pośredni­
czące w sprzedaży węgla kamiennego, sprze­
dają lichy towar po wysokich cenach i tym 
sposobem zniechęcają odbiorców. Przestrze­
gamy więc publiczność przed takimi agen­
tami, którzy sprzedają t. z. „pierwszy, d ru ­
gi i trzeci gatunek 11 bez wymienienia ko­
palni, z której ma pochodzić „ow gatunek. 
Najpraktyczniejszą rzeczą jest zakupno wę­
gla kamiennego w samych kopalniach gor- 
noszląskicb, bez żadnego pośrednictwa, lym  
sposobem otrzymuje się doskonały towar i 
oszczędza się znaczne kwoty, które za po­
średnictwo przechodzą w ręce agentów.

O  R itcli ua holejack jralicyjskłch.
Jeżeli zbiory w Galicyi i ua Węgrzech wy­
dadzą równocześnie obfite plony, to oba te 
kraje rywalizują w wywozie swych plouow 
i starają się o zdobycie sobie wyłącz­
ni* jak najobszerniejszego poją do odbyty

W roku zeszłym miały W ęgry znacznie lep ­
szy urodzaj niż Galicya , to też wywóz ich 
zboża osiągnął wielkie rozmiary. Dopiero 
w pierwszych dniach stycznia r. b. doznała 
stagnacya w galicyjskim handlu zbożowym 
pewnej przerwy a to z powodu dwóch oko­
liczności. Przedewszystkiem objawili produ­
cenci chęć do zbycia swego towaru. Ocze­
kując bezskutecznie polepszenia cen zbożo­
wych a potrzebując pieniędzy do zaspoko­
jenia zapadłych zobowiązań, musieli produ­
cenci uciec się do tego środka i z małemi 
stosunkowo stratam i przysporzyć sobie go­
tówki. Prócz tego wzmógł się na targach 
naszych odbyt zboża na cele konsumcyi miej­
scowej i pobudził spekulantów do czynności. 
Dla braku zatrudnienia przez zagranicę, mu­
sieli spekulanci objąć rolę pośredników w krajo­
wym handlu zbożowym. Rossyjskie targi pogra­
niczne, które w czasach ostatnich były zu­
pełnie zaniedbane, ożywiły się chwilowo w 
ostatnich dniach i tym to okolicznościom 
przypisać należy że ruch na kolejach gali­
cyjskich doszedł w ostatnim  tygodniu do 
znacznych rozmiarów i przysporzył tym za 
kładom komunikacyjnym dość spore dochody. 
W kołach interesowanych rozbieranem jest 
obecnie pytanie, czy wobec dzisiejszych sto­
sunków można liczyć na trw ałe polepszenie 
handlu , czy też należy uważać przesilenie 
handlowe a a  dalej istniejące. Poważni prze­
mysłowcy są zdania, iż nie nadeszła jeszcze 
chwila stanowczego zwrotu ku lepszej przy­
szłości. Chwilowa transaukcya polepszyła 
wprawdzie cokolwiek handel zbożowy, ale 
ten stan nie potrwa długo, zwłaszcza wobec 
baisse sygnalizowanej z zagranicy. —  Wśród 
niepomyślnych stosunków klimatycznych i 
" '" “''łn  ijsinn śnieżnvch miały wszystkie k

Przeciętne ceny targowe w Galicyi.

Grudzień 1875 r.
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powodu zasp śnieżnych miały wszystkie ko ­
leje galicyjskie nieznaczny obrót frachtowy. 
Kolej L w o w s k o  - C z e r n i o w i e c k a  
równie jak  kolej K a r o l a - L u d w i k a  
transportow ała po usunięciu przeszkód w ru ­
chu, tylko te  towary, które zostały jej od­
dane do przewozu przed zaspami śnieżuemi 
a przedewszystkiem towary ulegające ze­
psuciu. Wysokie ceuy bydła rogatego i trzo­
dy chlewnej na targu  wiedeńskim wpłynęły 
ożywczo na nasz handel wołami. Nie potrwa 
to jednak długo, bo przy pierwszym znacz­
niejszym spędzie wołów na ta rg  wiedeński, 
spadną znowu ceny. Pod wpływem nieko­
rzystnych stosunków klimatycznych miała 
także kolej Areyks. A l b r e c h t a ,  N a d -  
d n i e s t r z a ń s k a  i w ę g i e r s k o  g a l i ­
c y j s k a  ruch ograniczony. Tylko kolej pół­
nocna C e s a r  za F e r d y n a n d a  nieiniała 
zawieji śnieżnych ua swych liniach położo­
nych w Galicyi, ale m iała natom iast znaczny 
ubytek w dochodach, albowiem me było do­
wozów z wschodniej Galicyi. Wiele ucier­
pieli ci przemysłowcy, którzy przed śnieżni- 
cami nie zaopatrzyli się w dostateczne za ­
pasy węgla kamiennego.

— R n c ł i  t o w a r o w y  na kolei Dnie- 
strzańskiej. Od 8  do 14 stycznia 1876 roku 
przewieziono : wosku ziemnego i nafty 92,013 
kilogr.; parafiny i świec parafinowych 26,806 
kilogr.; zboża i mąki 101,239 kilogr.; piwa 
10,416 kilogr.; drzewa budulcowego, desek, 
gontów itd . 125,615 kilogr.; żelaza 11,341 
kilogr.; mięsa świeżego 10,304 kilogr.; skór 
3254 kilogr.; spirytusu, wina i t. d. 11,894 
kilogr.; soli 35,010 kilogr.; mebli 955 
kilogr.; różnych irmYch towarów 95,987 
kilogr. Razem 524,834 kilogr.

Oprócz tego przewieziono 2782 osób; 
wołów przetransportowano znaczną ilość.

— C e n y  z b o ż a  i  p r o d u k t ó w  w e  
L w o w ie .  Sprawozdanie tygodniowe Izby h an ­
dlowej i przemysłowej z dnia od 1 do 8

stycznia 1876.
Z b o ż a .  Pszenica za 100 kilogr. z lr. 

9 '—  do 9 '50 . Żyto za 100 kilogr. zlr. 6 '50  
do 6 95. Jęczmień za 100 kilogr. zlr. 7 40 do 
8 60. Owies za 100 kilogr. zlr. 9 35 do 10" — 
Hreczka za 100 kilogr. złr. — •— do — • — . 
K ukurudza za 100 kilogr. zir. 6 20 do 6 '40  
Proso za 100 kilogr. zlr. 5 '8 0  do 6 ' — .

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch do goto­
wania za 100 kilogr. złr. 8 '5 0  do 11-50. Groch 
pastewny za 100 kilogr. zlr. 7 '— do 8 -— . 
Fasola za 100 kilogr. złr. — ■— d o — •— . W y­
ka za 100 kilogr. zlr. 7y— do 7 '25 .

N a s i o n a .  Koniczyna za 100 kilogr. złr.
; 3 6 ‘— do 5 2 '— . Anyż rosyjski za 100 kilogr. 
j złr. — ' -  do — •— . Anyż płaski za 100 kilogr.

zlr. 2 1 ’40  do 32 ' — . Kminek za 100 kilogr, 
j  złr. 2 5 '—  do 28 '50 .

N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy za 
j 100 kilogr. złr. 13 ' 10 do 14.50. Rzepak letni 
: za 100 kilogr. złr. — •— do — •— . Lniauka 

za 100 kilogr. zlr. rp50 do 10 .70. Nasienie 
lniane za 100 kilogr. złr. — d o — •— . N a­
sienie konopne za 100 kilogr. zlr. 9 '3 0  do 9 '65

Spirytus gotowy zlr. 2 7 ’75 do 2S-— .

C z o r t lc ó w  : Za mierz, pszenicy 3 złr.
75 c e n t; żyta 3 złr. — cent.; jęczmienia 3 
złr. —  cent.; owsa 2 złr. 30 cent.; grochu
— złr. —  cent.; hreczki 2 zlr. —  cent.; zia­
rniaków —  złr. 60 centów. Za centnar siana 3 
złr. — cent. Za sążeń drzewa twardego 9 zlr.
90 cent., miękkiego 6 zlr. 50 cent Za funt 
mięsa 15 cent.; masła —  cent.; W yrobnik ko ­
sztowa! dziennie 50 cent.

S o lin a  : Za mierzycę pszenicy 4 złr.
50  cent.; żyta 3 zlr. 26 cent.; jęczmienia 2 
zlr. 70 cent.; owsa 1 złr. 95 cent.; grochu
— złr. — cent.; hreczki — złr. — c e n t; 
ziarniaków 1 złr. 20  cent. Za centnar siana 
2 złr. — cent. Za sążeń drzewa twardego 
8 złr. —  cent., miękkiego 6 złr. —  cent. Za 
funt mięsa 15 cent.; masła —  cent. Wyrobnik 
kosztował dziennie 60 cent.

G r z y m a ł ó w :  Za mierzycę pszenicy 3
zlr. 86 cent,; żyta 2 złr. 87 cent.; jęczmienia
2 z łr . 77 cent.; owsa 2 złr. 8 cent.; grochu
—  zlr. —  cent.; hroczki 2 złr. 24  cent.; z ia­
rniaków —  złr. 73 cent. Za centnar siana 1 zł.
50  cent. Za sążeń drzewa twardego 10 
złr. —  cent., miękkiego 9 złr. — cent.
Za funt mięsa 14 cent.; masła — złr. —  cent. 
W yrobnik kosztował dziennie 50  cent.

l l o r o d c n k a : Za mierzycę pszenicy 4
zlr. —  cent.; żyta 2 złr. 90 cent.; jęczmienia
3 złr. 10 cent.; owsa 2 złr. 50  cent.; grochu 
3 złr. —  cent.; ziemiaków — zir. 70 centów. 
Za centnar siana 2 zir. 20 cent. Za sążeń
drzewa twardego 22 złr. —  cent., miękkiego
— zlr. —• cent. Za fun t mięsa 14 cent. Wyro­
bnik kosztował dziennie 45  cent.

H u s i a t y u  : Za mierzycę pszenicy 3 zlr. 
70 cent.; żyta 2 złr. 40 cent.; jęczmienia
2 z łr. 40  cent.; owsa 2 zlr. 25 cent.;
grochu 2 złr. 50  c e n t.; zieraiaków —  złr. 
45 cent. Za centnar siana 1 złr. 80  cent. 
Za sążeń drzewa tw ardego 13 złr. 50  cent., 
miękkiego —  złr. —  ceut. Za funt mięsa 
28  cent. W yrobnik kosztował dziennie —  zlr. 
40  cent.

J a g i e l u i c a : Za mierzycę pszenicy 4
złr. 20 cent.; żyta 3 złr. — cent.; jęczmienia
3 złr. 25 cent.; owsa 2 złr. 50  cent.; hreczki
—  sir . — cent.; grochu 3 złr. 50 cent.; zie- 
miaków — złr. 60 cent. Za centnar siana 3 
złr. 50  cent. Za sążeń drzewa twardego 
16 złr. —  cent., miękkiego 14 złr. —  cent. 
Za funt mięsa 16 cent. W yrobnik kosztował 
dziennie 70 centów.

J a z ł o w i e c  : Za mierzycę pszenicy 3 zlr. 
50  cent.; żyta 3 z łr. — cent,; jęczmienia 3 
złr. —  cent.; owsa 2 zlr. 50  cent ; hreczki
—  zlr. —  c e n t.; grochu —  złr. — cent. ; zie- 
miaków —  zlr. 80 cent. Za centnar siana 
2 złr. —  cent. Za sążeń drzewa twardego 
7 złr. 50  cent., miękkiego 6 zlr. 50  centów. 
Za funt mięsa 10 cent. W yrobnik kosztował 
dziennie 40 cent.

l i o p e c z y u c e : Za miorzycę pszenicy 4  złr.
—  cent.; żyta 3 złr. —  cent.; jęczmienia 3 
złr. —  cent ; owsa 2 złr. —  cent ; grochu 
4  złr. — ct.; ziemiaków —  zł. 60 ct. Za cen­
tn a r siana 3 złr. — cent. Za sążeń drzewa 
twardego 12 zł. — cent., miękkiego 8 złr. —  c. 
Za funt mięsa 28 cent. — W yrobnik koszto 
wał dziennie 56  ceut.

M o n a s t e r z y s k a : Za mierzycę pszenicy 4 
złr. 16 cent.; zyta 3 z łr. 42 cent.; jęczm ienia 
2 złr. 60 cent; owsa 2 złr. — cent,; grochu 
2 złr. 76 cent.; ziemiaków —  złr. 8 0  centów. 
Za centnar siana 1 zlr. 88  ceut. Za sążeń 
drzewa twardego 5 złr. —  cent., miękkiego 
4 zlr. 80  cent. Za funt mięsa 12 cent. Wy­
robnik kosztował dziennie 80  cent.

Pierwsza taka konferencja odbyła się dnia 
16 b. m.

Generał broni kr. T h u n - H o h e n -  
s t e i n ,  właściciel 29 pułku piechoty, były 
główno-dowodzący generał w Wiedniu, zm arł 
w Tryeście. Na pogrzeb przybył z W iednia 
państwowy m inister wojny, br. K o 11 e r  , 
z którym zmarły był spokrewniony.

W Iwance pod Pressburgiem odbył 
się d. 16 b. m. ślub księżnej Julii O b r  e- 
n o w i c z , wdowy po zmarłym ks. Michale 
Serbskim, z księciem Karolem A r e n b e r g .

Według prywatnego telegram u Czasu 
Rada zawiadowsza kolei północnej Cesarza 
Ferdynanda zwołuje na dzień 16 lutego o- 
gólne Zgromadzenie w celu zatwierdzenia 
umowy zawartej d. 17 b. m. z rządem  o 
nabycie kolei morawskiej pogranicznej i n a ­
stępnie powzięcia uchwały co do nabycia 
kolei z Lundenburga do G russbach; a na- 
koniec w celu starania się o konsens na ko­
lej z Ż y w c a  do B i e l s k a .

Rada zawiadowcza kolei P r o s z o w ­
s k o -  T a  r n o  ws  k i ej  (w jej części węgier­
skiej) poczyniła kroki u rządu węgierskiego 
w sprawie zjednoczenia tej linii z koleją 
Koszycko Bogumińską, skoro część galicyj­
ska tej kolei z Tarnowa do Leluchowa wcią­
gniętą została w sieć połączonych kolei.

P r u s k a  I z b a d e p u t o  w a n y c h  
wybrała B e n n i g s e n a  przewodniczącym, 
I l a n e l a  i B e t h n s e g o  wiceprezyden­
tami.

Z P a r y ż a  d. 17 styezuia donoszą: 
Dopiero kilka wiadomych jest r e z u l t a ­
t ów'  o wczorajszych w y b o r a c h  d e l e ­
g a t ó w  do wybrania s e n a t o r ó w .  Po 
większej części wybrano k o n s e r w a t y ­
s t ó w .  Dopiero za dwa albo trzy dni bę­
dzie można dowiedzieć się o całym rezulta­
cie wyborów, gdyż komuuikacye przerwane 
są wielkiemi śniegami.

Wybory deputowanych w Walencyi (dep. 
Drórne) i innych miastach Południa wypa­
dły na korzyść nieprzejednanych.

W M a d r y c i e  skonfiskowane zostały 
odezwy biskupów, które nazywają bezbożny­
mi antikatolikam i tych , co przemawiają za 
t o l e r a n c y ą  r e l i g i j n ą .

Journal des Debats umieszcza sensa­
cyjny artykuł L e m o i n n a ,  który Turcyi od­
mawia sił żywotnych bez amputacyi poje­
dynczych członków. Nawet Anglia jest już 
tego zd an ia , dlatego nakłania Austryę do 
obsadzenia pogranicznych prowineyi. r ra n -  
cya nie przyłączy się do rozbioru Turcyi.

rELEGBUfl GAłETl LWOWSKIEJ.
W i e d e ń ,  19 stycznia. W wydzia­

le kolejowym udzielił H erbst wyjaśnień o 
stanie prac w podkomitecie. Podkomitet 
wnosi, aby na budowę kolei do Arlberg i 
do Predil, i na budowę kolei z Czernio- 
wiec do Nowosielicy nie wstawiać żadnej 
sumy w bieżącym roku.

Odpowiedz, redak to r W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .

N a j j .  P a n i  przybyła 16 b. m. wie­
czorem z Budapesztu do YYiednia, i po krót- 
kiern zatrzym aniu się w Wiedniu wyjechała 
do Monachium, gdzie zachorowała niebezpie­
cznie Matka Najj. Pani.

D. 26 b. m. i w dniach następnych od­
będą się publiczne rozprawy przed c. k. 
T r y b u n a ł e m  p a ń s t w o w y m  a rnia 
nowicie: D. 26 b. m. w skutek zażalenia o 
podwyższenie emerytury i w skutek zażale­
nia o wypłatę alimencacyi z funduszów woj­
skowych dla uczniów. D. 27 b. m. w skutek  
dwóch zażaleń o zaliczenie do 9 klasy dyet 
a względnie do najwyższego stopnia płacy 
w tej klasie. D. 28 b. m. w skutek dwóch 
zażaleń o wrzekome naruszenie prawa wy­
borczego do reprezentacyi gminnej. D. 29 
b. m. w skutek zażalenia o zaliczenie do 
stanu czynnych urzędników państwowych.

Br. M o l l i  u a r y ,  główno-dowodzący 
generał w Kroacyi, przybył d. 15 b. m. do 
Budapesztu celem wzięcia udziału w kon- 
ferencyach ministeryalnych nad rozpoczę­
c ie^  budowy pogranicznych dróg żelaznych.

Zwracamy uwagę na dziś umieszczo­
ny inserat „ D la  k a p it a l is t ó w  i w ła ś c i­
c ie l i  g r u n tó w ."

W teatrze hr. Skarbka.
W e środę 19 stycznia 1 8 7 6 .

G i r o f l e - G i r o f l a
Opera komiczna w 3. aktach p. Alberta Yanloo 

Eug. Leterier z muzyką Karola Lecocq’a. 
S o n i i  g a r d e r o b a  z W ie d n ia .

Nowe dekoracye wykonane przez p. Dilla, dekora­
tora teatru lwowskiego.

O S O B Y s 
Don Bolero d’ Alcnzaras — P. Zhoiński.
Aurora, jego żona — — Pni. Tomaszewicz.

\  ich c ó r k i  I’na- Wajcówna.
Girofla /  — * * *

L w służbie Bolera ”  £ ni- Zimaier'Paąuita / Pna. Szirer.
Marasquin — — — ~  P. M.kułaki.
Gourzouk — — — — — P. Dobrzański.
Matamoros, admirał — — * * *
Wuj I — — — — P. Zieliński.
Kum i — — — P- Skalski.
Kumoszka f — — — — Pni. Salamonowa.
Notaryusz [ goście weselni — P. Pruszyńaki.
Poborca ceł I — — — — P- Nowicki.
Drużba [ — — P  Sanecki.
Aranżer — P. Salamon.
Gernando ) — _  — _  p na Dysterlow.
Alonzo ) — — — — Pni. Skalska.
Almanzor j —. — — Pna. Zion.
Juliano ) familia Bolera — Pna. Heber.
Ludowico ) — — — — Pna. Swiętoaławska
Antonio )— — — — — Pna. Wacha.
Alcindor ) — — — — Pna. Nawratił.
Alyarez — Pna. Weigel.
Dowódca korsarzy — — P. Wojnowaki.
Panowie i Damy pałacowe. — Damy honorowe, —
Pazie. — Korsarze. — Maurowie. — Goście wesel.
i służba. — Rzecz dzieje się w Iliazpanii przy

końcu AIU. wieku.
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P r z y je c h a li  d o jL w o w a .

dnia 18 stycznia.
Hotel Angielski:

Pp. Ludwik Eepka z Szczerca. — Konstanty 
Boliczyński z Hoszówki.

H o te l Z orza .
Pn. Bolesław hr. Komarnicki z Saasowa. — 

Otto br. Wattmann z Cieszanowa. — Józef Migso- 
wicz z Turki. — Karol Lubatsch z Paryża.

H otel K rakow ski.
Pp. Aleksander Rudolf z Stanisławowa. — 

Feliks Niezabitowski z Rzepie. — Roman Nowo­
grodzki z Mikuliczyna. — Kazimierz Pankowski z 
Grzybowiec.

O d jech a li z e  L w o w a .
dnia 18 stycznia 1876 

Pp. Emil br. Brunieki do Gródka. — Dr. 
Henryk Maks do Złoczowa. — Raymund Schmidt 
do Tarnopola. — Zygmunt Bogdanowicz do Obo­
zowisk. — Tadeusz Burzyński do Krakowa.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g io z a e
z dnia 19 stycznia 1876.

Barometr 735 35 mm. Psychrometr u uchy — 5\5°C. 
Psychrometr wilgotny — 5'6°C. — Prężność pary 2.9 
mm. Wilgoć 98'Yb. Zachmurzenie 10. Wiatr S3. 
Ozon 11. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza — 4'4 °Rm.

Barometr opada.

Poelągi kolejowe.
P rz y c ln c lz it  d o  L w ow a.

K ra k o w a : rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg osobowy); w aooy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

O a e rn lo w ie o : rano o godz. 4. mm. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg migszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

S ta a ls ia w o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9. min. 3. (pociąg mięszany): 

i P odw ołocuzysk  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 4. min. S (pociąg mie­
szany); w nocy o godz. 8. min, 45 (pociąg mig 
szany); wieozór o godzinie 10 min. 55 (pooiąg 
pospieszny.

Odchodaą m  L wów**
Do K ra k o w a : rano o godzinie 6. (pociąg czysto 

osobowy); po południu c godzinie 5. min. 5 
(pooiąg migszanyj; w nocy o godzinie 11. min. 
25 (pociąg pospieszny); raro o godzinie 6. mir. 
35 (pociąg lokalny).

Do P o d w o ło o r.y n k : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięezaEy); 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy) 

Do O z s ra io w tso  : rano o godz. 6. mm. 60 (pociąg 
pospieszny); w południa o godz. 12. min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min, 4R 
(pociąg miąszany);

D o S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): rano o godz 
7. min. 7 (pociąg mięszany);

Do P o d w o ło o a y sk  (z Podzamcza): w południe 
0 godz. 12. min. 26 (pociąg migszany); w noce 
o godz. 11. min. 32 (pociąg migszany)

C ennik  lw o w sk ie j izb y  h an d ló w , i p rzem y sł.
Lwów, dnia 18 stycznia 1876.

1. A ltcjt: *a sztukę.
Kul. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. g 
Kol. lwów ,-ezer.-jus. „ 200 „ „ g-
Banku hip. gal. po 200 zł. w. 
Barku kredyt, gal. « 200 „ ,, w

2. L isty  Eawl. za 100 zł. £ 
Tow. kredyt, giuic. 5°|0 w. a. . g-

» » 4°/ o u ■ a-
„ „ , 5%  oaresow.-ę

banku hyp. galic. 6°/0 
A. Li^ty Uużiso sta 19d ®L § 

aal. zakł. kreu. włość, po 6°/o w-a - 2 
Ogóln. rolu. kred. Zakł. dia Gal. p 

i Buków. 6°|0 los. w 15 lat. . ^  
Iow. kr. m. C0(u w. a. w 15 la to  

» ii „ w 30 „ '£
4, OblgR za 1O0 zł. 

inaemniz. galic. 5»/0 m.k. . . 
Pożyczki kraj. z r . 1873 po 6°/0W,

Miasta Krakowa*!!^.' . . .
» Stanisławowa . . .

a . S . Ł f 1’ . .l-jttkat Cesarski 
łNapoltjonci’or
Pół imperyal . . . .
Rubel rossyjski srebrny
D >' ,, papierowy .
pruskie bilety kasowe 
Srebro .

y.a.

plącą | żądają 
walutą austr.

2 Ir. ct. ■/.ir. ct.
195 TO 197 50
136 i50 138]50
234 — 236 50
210 — 215?—

85 60 86.20
79 50 8075
85 60 8620
91 — 91 75

99 — 100 —

90 40 91 40
92 — 92 75

85 10 85 90
91 — 92 50

14 50 16 _
17 — 19

5 27 5 36
6 32 5 41
9 15 9 23
9 24 9 38
1 58 1 68
1 48 1 4 9V,
1 70 1 711/a

104 50 106 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 15 stycznia 1876.

1. O lag  PańMtwa płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 68.70 68.90 
_ » , „ w srebrze . . 73.70 73.80
Losy z roku 1839 całe  ..................... 238.— 240—

,, „  )839 piąta część . . . .  235.50 236A0
„ „ 1854 po 250 złr. 4%  . . i06—  106.60
„ „ 1860 po 500 złr. 5%  . . m .90 112.10
„ „ 1860 po 100 złr. 5%  . . 121.75 122.25

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 132.25 132 75
Renty Como po 42 lir. austr...............  21.  22. 

a  O bligneye indemn. 5°/0 za 100 zł
Czech.................................................100—
Bukowiny ............................................
G aiicy i................................ ....
Niższej A u s try i....................................
Siedmiogrodu........................................
W ę g ie r ....................................................

3. Akeye 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120,
Inek kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. .
Gal. banku hip. po 200 zł. . . ± 31 ___
Gal. banku handbi prz. a, 200zł.wpŁ 40s/0  ,   _
Gal. zakł. kredyt, aiemsk, a  200 zł.  .   '_
Banku narodowego . . . .  916,  917._
Kol. naddniest. a. 200 zł. w areb. ,  .   ._
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 328   329—
Koi. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 164.75 165!25
Koi. Preszó’y-Tarn. (w. e.) a 200 zł. w sr. ______  !__
Bółn. kolei po 1000 zł. 1815.— 182o'_
Koi. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 197 ,  197 25
Lwow. czerń, kolej po 200 zł. w. a. w sr. 137.75 Rs!25 
Tow. koi. żel. pańsi,. po 200 zł. m. k 292 -5 292,75
Połud. koi. państw, po 200 zł. w. a. 114.50 115 
f, Kol. węg. gal. a 2«9 zł. w sr. . 86.50 86!_

83.25 
85—

100—
76.25 
77.10

93—
191.50

101—
84—
85.75

7(>.75
77.50

93.25 
192 —

płacą, żądaj.
4. L isty  zast. losowane 

Powsz. austr. zakł kred ziem. 5°/0 w sr. 100.25 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181.6°/0 93.20
ii „ 11 jj » tt w 2 0 ,̂, 7r t/ 0  1 0 1 .—

101.75
93.70

Gal. Tow. kred!
»

w- a. P° 4%
» „ PO 5°/o • .

Gal. banku hipot. po 6%
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 
Tow. kred.miejs. Iw. w 15 1. wyl. po 6°/0

„ w 36 „ 51/a 92.50 9275

30
Bank naród, po 5°/o 
Węg. tow. ziem. po 5ł/j°/o 

» >, po 5%

79—  
86.25 
91 —  

100— 
91—

91.50 
101—
91.50

6 % - .  —

85—
95—

85.25
95.50

23—

100.20 100.40 
95.— 96—

5. O bligacye z prawom pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 72.20 72.40 
Kol. naddniestr. a 300 zł. 5% w. a. . 22—
Tow. kol. żef. Preszów-Tarnów (w. cz).

a 300 zł. 5°/0 w srebr. —.—
Kol. pól. po 100 zł. m. k. .

v o » 1 0 : 5  w- a- •
Kol. gal. Kar. Ludw. po 800 zł. 5%

„ u » r“ - •
Kol, lwow.-ózer. jas. 111. emis. a 300 zł,

6o/0 w srebrze 
Węz. gal. kol. a 200 zł. 5% w srebrze .

6 . Losy.
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. .
Clarego po 40 zł. m. k.

99.50
97.40
95.40

80—

9790
95.70

80.50
76.—

161.50 162.-
28—  28.50

Tow iez)  p a r .  n a  Dunaju po 100 zl. m. k. 94.50 95.— 
-  ' 15.25 15.75

14.75 15.25
29—  2950 
28.25 2875 
18.60 14—  
39.50 40 50

Keglevicha po 10. zl. m. k.
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 
Palfiego po 40 zł. m. k.
Fundaeya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 
Salma po 40 zł. m, k .

płaeą. żądają

3 2 .-
18.75

St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 31.50
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 13.25
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . . 113.50

,, „ „ 50 zł. w. a. . 62,—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 23.75
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 23.2 i

W eksle  (na 3 miesięcy).
Amsterdam za 100 zł. hol. . . . 95,80 95.90
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . —.— —•—
Berlin za 100 mark n. p.w. . . —■—
Frankfurt 100 Mark. p. 56.10
Hamburg za 100 M. B. . . . , 56.10
Londyn za 10 ft. szt................................ 114.60
Paryż za 100 fr..............................  45.70

K urs lAota.
Dukat ces. men..............................  —.— - . —

„ peł. wagi . . . .  5.42.— 6.43.—
K o r o n a ........................................  — .—
20-frankówka . . . . .  9.20.—
Rossyjski imperał . . . .  9.44
Talar związkowy . . . .  —.— ——
S r e b r o ........................................  105.50 105.65

24 25 
23.75

56.20
56.20 

114 76
45.70

9.21—
9.46

Z lw o w sk ie j  Izby h a n d low ej i p rzem y sło w ej.
T e le g r a fo w a n y  k m  w lo d e ń s k l.

18 stycznia 1875.
Jednolity dług Państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye banku wiedeńskiego.....................

„ ,, kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szterlingów....................
Srebro ........................................................
Napoleond’o r ............................................
Dukat cesarski men...................................
100 M arek ...................................................

złr. ct.
69 —

i 73 80
jl 112 —
1 912 —
1 191 20

114 70
105 75

9 211/,
5 421/,

56 95

- &  m  m  j e  j u t  mje l  J 6 Ł  w  j »  m  i . ą  ■ »  « n »  i s r .

(205 1—3) £  d  y  k  t .
L. 4503. C. k. Sąd powiatowy w Dę­

bicy wiadomo czyni, iż p. Katarzyna Gros- 
ser wniosła skargę z  dnia 6 go października 
1^75 1. 4503 przeciwko Ferdynandowi br. 
Ful&tsay, a względnie jego spadkobiercom, 

uznania prawa zastawu dla sumy 3900 
zir. xn. k. za zgasłe i ekstabulacyą tejże ze 
stanu biernego realności 1 . 14S n. 149 st. 
w Dębicy, i że do rozprawy ustnej term in 

dzień 28 stycznia 1876 o godzmie 9 ej 
rano wyznaczony został.

. Gdy pozwani są z miejsca pobytu * 
zycia niewiadomi, przeto,- ustanawiając aa  
mb koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad  
aceum C. k. notaryusza p. d ra  B ro n isław a  
brzeskiego, celem zastępywania icb, wzywa 

tychże pozwanych, aby na powyższym 
terminie albo osobiście stanęli, albo też mue- 
8 °  Następcę sobie obrali 1  bąd o tern zawia 
d°nnli, inaczej zwykłe z zaniedbania skutki 
kami sobie przypisać będą musieli.

C k. fcąd pow iatow y.
Dębica dnia 2 0  listopada 1875.

(248) ’ ą f j r lo s K e t i i e .
L. 47 7. V» Imieniu Jego Cesarskiej 

^I°aci 1, G. k, Sąd krajowy dla spraw kar­
nych we Lwowie, orzekł na podstawie § 489 
i 493 ustawy o postępowaniu k&rneni 1 36
Ustawy prasowej wskutek wniosku c. k. pro- 
tn rz to ry i państw a, że treść artykułu  w nu 
merze 6  czasopisma „Gazeta Narodowa* z 
dnia 9 stycznia 1876 pod napisem : „Roczni­
ca listopadowego powstania w Londynie*, 
stanowi istotę czynu zbrodni zakłócenia spo 
koju publicznego z §. 65 lit. a. u. k., ta  
dzież występku wychwalania czynności usta­
wami zakazanych z §. 305 u. k . , że zatem 
zarządzona konfiskata tego numeru czasopis­
ma „Gazeta Narodowa* jest usprawiedliwio 
ną, dulsze rozpowszechnienie treści inkrym i­
nowanego artykułu wzbronionem i zab ra ­
ny nakład ma być zniszczony.

Co się do publicznej wiadomości po­
daj?.

Z c. k. Sądu krajowego karnego 
Lwów dnia 14 stycznia !876.

(181 1-— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6855. C. k. Sąd powiatowy w Me- 
denicaoh przedsięweźmiednia 3 kwietnia ł876, 
1 3  kwietnia 1876 1  28 kwietnia 1876, zawsze 
® 1 0  godzinie lano w tutejszosądowem zabn- 
do*auiu w drodze publicznej lioytacyi, przy- 
n*usową sprzedaż realności pod 1. 149/104 w 

. tai Michała Płowiaka, ciała tabularnego 
n.le stanowiącej , na zaspokojenie sumy 457 
, 55 ct. a. w. na rzecz Dyrekcyi Za-
fcmdu kredytowego włościańskiego w dwóch 
P'erwRłych terminach za cenę wywołania

ta b  ta k o w e j, »  »  t ó łe

Za m *  1 2 0 0
złr. a. w.

Zakład wynosi 120 złr. a. a n ił
W arunki licytacyjne l ^ - L  turze przej- 

m0żna w tutejszo sądowej regm traturz P
rzeć i  odpisać. którymby

O tern zawiadamia się \  & p I*yczy 
uchwala licytacyjna dla ja<a«J ' kura.iox-a 
uy doręczoną być me P . i
ustanowionego p. Aleksandra Jurkiew

0. k. Sąd powiatowy
Meuenice dm a 29 października

(254 1 - 3 )  © o t tC l l t^  1 1 ,
3- 4 4 . mu ber ju  Spola 6 eJ e& setf^ule

Hafeiflen f. t. sJKarine ?Ool^ unb Du S .
fu r  iDiftbdjen ift bie © U tte etnet^ L e g r t u  i . ę
gleiĄ su bejejjen. ffiit Unterrul)tfiH'ratye 
bcutfdje. ,

biefem ffłoften ^ r w ^ O u a r t i e r ;  non 6 uo ft. b. a j  unb em jafjrlnbes ^
i!lnquioftlent nem 2 7 7  ft. 20  fr . » «
Stnfpruch auf bie gefefeUcłyeu ^ uJnq^ \ 8 ft;
gen, enoUch im G-aUe ber etntretenben ^  1

untaugUdjteit ber &nfprud) auf ^enfton■ 1  ^
bem dJiiluar »erforgungS=@efe^e nerbunben.

®ie SUetoerberinnen Ijabeu i^re  ̂ .
bis tangftens i. Gebtuar b. 3 - au  basJ ^ e,7 __
Sirtegs=pUnifteximn (3)tariue ©eetton) »Sten
unter ^eilage na&beseidjneter Sofumcnte em Sufeuben :

l .  i£auf= unb © eburtsf^eiu;
2- 3terjtti ,es Seugnifi ńber gefunbe^ em 

ungeflorte beuifsmdfnge ©ienftleiftung entfpte- 
Ąenbe itoipctbcfdjaffenljeU; 

3- ftubtenseugniffe, foruie bas 3 « W  
iiber bie iieljrbcfdhigung fur altgememc -DoUS- fdjaten;

4- 3-nguiffe iiber bie btsfyeńge SSerwem 
bung tm ^eljcamte;

5. S tugraffe iiber ein tabeltofes iSorteben. 
23emerbexinnen, metĄe fidj tu  befin itw er 

gtnftettuug befanben, w erben au Ą  a n  
0 cbule befinitio aufgenom m en; tu t ftttberncO , 
toiTD bie befimtine E nftellung non  beru -« e iu - 
ta te  eines ^ ro b e ja ^ re s  abljdngtg gcmaĄt.

S ie  Stoften ber lleberfiebtung ber 9 «uer^ 
nanuten non i^rem gegenraartigen ainitenu*9 ;  
ober 3lufentt)alt§orte nad) ifłota trdgt bo» -JJ ' 
t iue-'Herar nad) bem fur dJłarm e^eam te 
©idtenflaffe feftgetjten illuSmafie unb 'wt̂ co 
Sdetreffeuben ein entfpred)enbet Sftetfeootlw 
gegen nadjtrdgUĄe ilierredpiung gematjrt- 

SSieit am 13 g d n n tr  1876.
ępom f. f .  D ieiĄs-Jtriegs^iniftęrium  

©eetton).

(337 1—3) E  d  y  k  t .
L. 4130 cyw. C. k. Sąd powiatowy

w Mostach wielkich ogłasza niniejszem, że 
celem śeiągnienia 34 złr. 62 ct. w. a. z od­
setkami po 6 °/o od 18 m arca 1871 bieżące- 
m i, kosztów sądowych i egzekucyjnych w
kwotach 3 złr. 94 ct., 3 złr. 6 8  ct. i 3 złr.
34 ct., tudzież obecnie przyznanych 10 złr. 
32 ct, w. a., na rzecz O. Winklera sprzeda­
ną zostauie połowa realności pod N . k 16 
w Mostach wielkich położonej, Chaima Wolfa 
Gelbera własnej, przedmiot księgi grunto­
wej stanowiącej, w dniach 15go lutego, 15go 
m arca i 5 kwietnia 1876, każdym razem o 
1 0  godzinie przed południem przez publi­
czną licytacyę w gmachu sądowym.

Cena wywołania 1900 złr.
Resztę warunków licytacji, ak t osza­

cowania i stau tabularny przejrzeć można 
w registraturze.

O czem zawiadamia się oprócz wierzy­
cieli hipotecznych także wszystkich tych, 
którymby uchwała niniejsza z jakiego bądź 
powodu wcześnie przed terminem doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po dniu 2  lu ­
tego 1875 do tabuli weszli, do rąk ustano- 
wiono:go dla nich kuratora p. Tomasza Dy- 
gnasa. w Mostach.

Mosty 30 listopada 1875

(207 1—3) O H »w ies«caeM ie-
L. 3620 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 

Kulikowie podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia Dawida H- Lebwohla w wyso­
kości 110 złr. a. w. z po. odbędzie się 13 
marca, 19 kwietnia i 22 maja i 876, każdym 
razem o 1 0  godzicie rano, w Sądzie egze 
kuc-yjna licytacja gospodarstwa gruntowego 
pod ł. 115/56 w Żołtańcack położonego, ciała 

] tabularnego nie stanowiącego, Ilka Fedyny 
\ własnego

Cena wywołania wynosi 651 złr. 20 
| cnt. w. a.
j Zakład 65 złr. a. w.

Warunki licytacyjne i akta można w 
! Sądzie przejrzeć.

Ktlików 20 listopada 1875.

(208 1 —3) Obwieszczenie.
L. 7252. C. k. Sąd powiatowy w Ry­

manowie przeprowadzi w zabudowaniu sądo- 
wem dnia 31 stycznia, 7 lutego i 21 lutego 
1876 o godzinie 10 rano, celem ściągnięcia 
dla. Abrahama Sojcbera wierzytelności 135 
złr. z pn przymusową licytacyjną sprzedaż 
realności włościańskiej w Basku pod liczbą 
142/108 położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, masy nieobjętej dłunżika Mą­
twy* Krupianik* własnej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
1 1 0 0  złr.

Wadyum zaś 100/0 takowej.
Reszta warunków, tudzież ak t opisania 

i ocenienia mogą być przejrzane w Sądzie
Rymanów dnia 29 grudnia 1 8 7 5 .

( 1 8 8  1—3) ®  M f  t
, 3 . 1 6 4 3 . 2 łon  bem f f. S an b e8gerid)te 

itt L e m b e r g  w irb iiber b as gefam m te 6eroe= 
g lid je , unb in  ben S d n b er n , fur roeldje bie 
K onfurSorbnung nom  25 © ejem b er 1 8 6 8  (91.
1. R . G. B. nom  S afire  1 8 6 9 )  g ilt  getegene  
unbetoeglidje 23ertnogen bes in  Lemberg bie 
£ a n b etsn ieb er la ffu n g  fjabenben, prototoH irten  
& anb lu ng8ftrm a L a m m  & Kohn, fo toie beren 
©efeH fd)after C h a im  & J o a c h im  L am rn unb  
Z a le l  J o e l  v. J u l iu s  K o h n  ber JbonfurS er* 
bffnet m it bem , baj) bie Serfjan b lu n g  iiber je* 
ben biefer fton fu rfe  abgefonbert gefd)ief)t bafś jur  
S e itu n g  beffelben fjerr  f. f  © c^ts 2lbo. J a n o w ­
sk i a l«  f ło n fu r s fo m m ip r  unb ^ e r r  Slbo. ® r .  
J e k c łie s  a lś  einftroeiliger iBerm ogenSoerroalter  
befłeUt, unb bie © IduM ger aufgeforbert, bei ber, 
a u f ben 2 5  ^ a n n e r  1 8 7 6  um  4 U ljr 9łae§mit* 
tag§  angeo;bn eten  X agfa ljr t, unter S e ib r in g u n g  
ber ju r  SBefdjeinigung ibrer 2lnfpritć^e bienlidjett 
fflelege, iiber beffen S e fta tig u n g , ober iiber bie 
© rnennung e in eś anberen iółaffaoerroalters unb  
fe in es  © teE oertreterś beffelben it)re iB orf^ lage  
ju  erftatten unb bie SBatff e in es © ldubiger=2lus*  
fdjuffeś B c r ju n e p ie n .

95Ber an  bie gem einfĄafttićfie H onfurSm affe  
ein en  2lnfprucb a ts  H onfurSglaubiger fteEen roili, 
roirb e r in n er t, feine gorb eru n gen , felbft roenn 
ein  3ted)tsftreit barilber an^ angig  feirt foEte, 
nor 2 lb lau f 12 9 lprit 1 8 7 6  bei biefem  lianbes*  
geric^te, n a Ą  SSorfdjrift ber R on fur§*D rbnu ng  
ju r  Ś erm eib u n g  ber in  berfelben angebroljten  
Śłe^tsnac^tfjeile  ju r  2Inm elbuitg unb bei ber 
S a g fa lir t , roelcbe a u f ben 2  3Jłai 1 8 7 6  um  4  
Ufjr D ładjm ittags beftim m t roirb, ju r  S ią u ib i-  
rung unb ju r  97angśbeftim m ung ju  bringen .

© e n  bei biefer © agfa^ rt etfd jeinenben  an« 
gem elbeten © ta u b ig ern  fteljt b as 9łe Ą t  ju , burd) 
freie SBa&I, an  bie S te E e  beś fD łaffaoerroalters 
fe in es © teE oertreterS unb ber 2R itglleber bes 
© la u b ig er  * 2tu s f^ u f fe s ,  roelc^e b is  ba^in im

i anbere ffłerfonen i p e s  S e r tr a u e n s
: enbgiltlnĄ  ju  berufen .

; . S u flle iĄ  roirb bie aEgem eine S ią u ib a tio n s*
i tttgfaffrt ais eine 33ergleid)Stagfaf)rt naĄ § 68 

ber K onturSorbnung beftim m t.;
© ie  roeiteren 33er5ffentlid)ungen im  S au fe  

bes jlo n fu r sc e rfa fire n s  roerben in  ber G a z e ta  
L w o w s k a  erfolgen .

33om l. t. Sanbesgerid^te.
Lemberg am  13 1 8 7 6 .
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(253) (Stfetm tniffe.

® a «  f. f. Sanbes* a l§  iprefjgerićfjt in  
$ r a g  fjat au f 3Intrag bet © taatsam ca ltfcfja ft itt 
g o fg e  bes iBefdjluffes oom  31 . ® ejem b er 1 8 7 5 ,  
3 . 3 5 7 1 0 ,  ju  Jtedjt e r fa n n t:,

® e r  ^ n lja tt bes S e ita r t ife ls  a u f ber etften

pani Zofia Czermińska, właścicielka kopaloi 
„Józef" obok Glińeka, wyprowadziła się w 
niewiadomą stronę. Aby więc zabezpieczyć 
wykonanie przepisów ustawy górniczej, po­
stanawia się Wgo p. Cypriana Ciepanow- 
s kiego, przysięgłego miernika górniczego,

©eite mit ber Stuffdjrift „(Sin jafjnfofeS 3JłinL jako sekwestratora kopalni „Józef" z tem 
fterium" in ber fjeufdjrift „ijBolitif" (9Jtorgen
a u sg a b e) 9tr. 359 nom  2 9  © ejem b er  1 8 7 5  be= 
griinbet ber SJjatbeftanb bes im  § . 6 5  a d  a 
© t. @. 33. bejeidjneten 33erbrect)en§ ber © t *  
ru n g  ber óffentlid jeu Jiufje unb tnirb bafjer uu= 
ter gleidbjettiger Ś e fta tig u n g  ber nerfiigten  33e= 
fdjfagnafjm e au f © ru n b  ber §§ . 4 8 9  unb 4 9 3  
© t. ^3. D . b a s  objectine 33erfafjreit e in gele itet, 
bie SB eiteroerbreitung biefer SDrucEfc^rift nerbo^ 
ten  unb bie SBernidjtung ber m it Ś e fd jta g  be- 
leg ten  © ęem plare nerorbnet.

nadmienieniem, że doręczenia rozporządzeń 
c. k. władz górniczych p. C. Ciepanowskie 
mu tak  uważane zostaną, jakoby bezpośre­
dnio p. Zofii Czermińskiej doręczone były 

C. k. Starostwo górnicze.
Kraków dnia 1 2  stycznia 1876.

(210) Ogłoszenie.
L. 14212. C. k. miejsko-delegowany 

Sąd powiatowy w Przemyślu oznajmia ni 
niejszem, że dochodzenia na miejscu w gmi­
nie katastralnej Przekopania i Przerwa, ce-

ttacf) §. 65 lit. b. © t. ©. unb tnirb ba£)er 
unter gleidjjeitiger SBeftatigung ber nerfiigten 
Sefdjlagnatjme auf ©runb be§ §. 4 9 3  © t %  
0 . bie SBeiternerbreitung biefer ©rudfcfjrift 
nerboten.

(260 1—3) Obwieszczenie.
L. 6132. Sąd powiatowy Robatyński 

podaje do wiadomości, że wskutek wezwa­
nia c. k. Sądu Brzeżańskiego, w sprawie 
Salomona Rubin przeciw Nasanalemu Hof- 
man pto. 150 zł. odbędzie się w dniach 23 
lutego, 8  marca, i 29 marca 1876, kużdym 
razem o godzinie 1 0  przed południem publi­
czna licytacya realności pod 1. 25 w Straty- 
nie położonej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 100 zł. W arunki licytacyjne 
przejrzane być mogą w tutejszosądowej re- 
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn 30 grudnia 1875.

(261 I—3) Obwieszczenie.
L. 7230. C. k. Sąd powiatowy Roha- 

tyński podaje do wiadomości, iż na żądanie 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w celu zaspokojenia tegoż pre- 
tensyi w kwocie 356 zł. 96 ct. w. a. przy 
musowa sprzedaż realności Zofii Mahorow- i 
skiej pod 1. kons. 364 w Rohatynie położo­
nej, na 800 zł. oszacowanej, w term inach 
23 lutego, 8  marca i 2 9 m arca 1876 k a ­
żdego razu o 1 0  godzinie przed południem 
w tutejszym sądzie się odbędzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn 8  października 1876.

(204 1— 3) Obwieszczenie.
L. 1642 pr. Jego Ekscelencya p. pre­

zydent c. k. wyższego Sądu krajowego mia­
nował na mocy §. 301 proc. kar. dla pierw­
szej zwyczajnej kadencyi posiedzeń Sądów 
przysięgłych w roku bieżącym przy c. k. 
Sądzie obwodowym w Tarnopolu prezydenta 
Sądu tegoż Lucilliana Krynickiego przewo­
dniczącym, a c. k. radców Sądów krajowych 
dra Izydora Pasławskiego, Jana Strumień- 
skiego, Alojzego Uhle i Józefa Doboszyń- 
skiego zastępcami przewodniczącego Sądu 
przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
w dniu 2 m arca r. b. o godzinie 9ej przed 
południem.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol dnia 8  stycznia 1876.

(202 1— 3) E  d y k t .
L. 18549. O. k. Sąd obwodowy jako 

wekslowy w Samborze rozpisuje na zaspo­
kojenie pretensyi Ichla Greibacha w kwo­
cie 81 złr. w. a. z pn. przymusową licyta­
cyjną sprzedaż jednej czwartej części real­
ności pod 1. kons. 84 w Samborze na Blichu 
położonej, do dłużnej masy nieobjętej Moj­
żesza W egnera należącej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, k tóra to sprzedaż odbędzie 
pię w tutejszym  Sądzie w trzech terminach, 
a to dnia 3 lutego, 17 lutego i 2 marca 
1876, każdym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 233 złr. 50 ct. w. a.

Wadyum 10%  ceny szacunkowej.
Resztę warunków w tusądowoj registfa- 

turze przejrzeć można.
O ozem się chęć kupienia mających, 

tudzież tych niewiadomych wierzycieli, kió- 
rzyby po dniu 24 czerwca 1 8 7 3  na rzeczo­
nej realności prawo zastawu uzyskali, przez 
ustanowionego w tym celu kuratora dra W i­
tza uwiadamia.

Sambor 30 listopada 1875.

lem założenia księgi hipotecznej na dniu 2 1  

®a§ f. f. Sanbeśgeridjt in gnnSbrud al§ | stycznia 1876 r. rozpocznie.
©eridjtśljof erfter $nftanj fiat auf Stntrag ber Przemyśl 13 stycznia 1876. 
f. f. ©taatśanroaUfcfjaft in $olge bes S8 efd)[uf=, (214) Ogłoszenie,
fes uont 7. Sjdnner 1876, 3- 8 6 , ju Jiecjjt er-- L. 14212/75. C. k. Sąd powiatowy
fannt : i miejsko-delegowany w Przemyślu oznajmia

®er Snljalt bes Sorresponbenjartifels niniej szem, iż arkusze posiadania w gminie 
„2UlS bem S&mnfjeittter j£f)ale, 2 /jannet ‘ utib j katastralnej Wilcze, w tusądowym urzędzie 
bes ©ebidjteS „S as Choler iprogramm'' in ber,  tabularnym są do powszechnego przejrzenia 
3eitfdjrift ,.J(eue SŁiroler ©timmen" -Kr. 3 nom złożone.
5 3®nner '876  begrunbet ben Sfjatbeftanb bes Zarzuty przeciw prawdziwości arku-
93erbred)enS ber ©tbrung ber bffentlidjen 3łu§e j  szów posiadania, mogą na dniu 19 stycznia

1876 przed kierującym dochodzeniem być
wniesione.

Przemyśl dnia 13 stycznia 1876 
(229 1 3) Oznajm ienie.

L 27615. C. k. Sąd krajowy w Krako 
wie orzeka w myśl § 189 ust. konk. na wnio­
sek komisarza konkursowego, w skutek zrea 
lizowania i oddzielenia funduszów, zakończe­
nie edyktem z 24 listopada 1873 1. 30889 
wprowadzonego postępowania konkursowego 
na majątek masy spadkowej Franciszka 
Drapczyńskiego w Biały.

Kraków dnia 31 grudnia 1875.
(220 1—3) Obwieszczenie.

L. 3488 cyw. Dnia 1  lutego, 8  lutego
i 29 lutego, każdym razem o godzinie 1 lej
z rana, odbędzie się w tutejszym Sądzie pu 
bliczna sprzedaż realności Konstancyi Okoń­
skiej własnej, w Rudkach położonej, na rzecz 
Dawida Reich, celem pokrycia 300 złr.

Cena szacunkowa jest 1000 złr., zaś 
wadyum 1 0 0  złr. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne intereso 
wany przejrzeć może w tusądowej registra- 
turze.

Z c. Sądu powiatowego.
Rud1’i dnia 4 grudnia 1875.

j (219 1— 3) f i  d  y  b  t
L. 11345 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 

Chrzanowie podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia sumy 175 złr. z pn., od Stani 
sława i Maryanay Bąków należącej się, od­
będzie się w dniach 17 lutego, 16 marca 
1876, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, w gmachu sądowym publiczna 
licytacya, pod następującymi warunkami: 
być się mająca:

1  Na obu tych terminach sprzedaną 
być może wystawiona na sprzedaż nierucho­
mość tylko za cenę szacunkową lub powyżej 
takowej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 760 złr.

Wadyum wynosi 76 złr. w. a.
Na obudwu terminach posiadłość poni 

żej ceny kupna nie będzie sprzedaną.
Resztę warunków licytacyjnych, oraz 

akta zastawniczego opisania, i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej regiBtraturze.

Chrzanów dnia 2 0  listopada 1875.
(238 1— 3) E  d y k t.

L. 4531. Podaje się do publicznej w ia­
domości, że na rzecz Marka Woźniaka i 16 
innych o 11032 złr. a. w. odbędzie się w są­
dzie tutejszym dnia 1 l u t e g o  1876, dnia 
29 l u t e g o  1876 i na dniu 28 m a r c a  
1876 publiczna licytacya pół gruntu pod 
L. 40 w Ordowie Józefa Temeczki własnego. 
Cena wywoławcza 1270 złr.

Warunki licytacyjne można w tusądo­
wej registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów 14 października 1875.

(251 1 - 3 )  f i  d  y  k  t .
L. 7816. Na pozew małżonków Joachima 

Łowi i Gittli Saudbanków, wniesiony pod 
dniem 22 października 1875 L. 7816 prze­
ciw Cypryanowi Kiszakiewiczowi o własność 
%  części realności pod 1. d. 9 w Ja ro sła ­
wiu położonej, termin do rozprawy ustnej 
wyznaczono na dzień 8  lutego 1876 o godz.
9 rano.

Rzeczą więc Cypryaaa Kiszakiewioza, 
względnie tegoż z imienia nieznanych spad­
kobierców przy rozprawie zgłosić się lub 
też ustanowionemu dla nich kuratorowi ad ­
wokatowi Ruczce należytą informacyę udzielić 

C. k. sąd powiatowy.
Jarosław  22 października 1875.

(258) Ogłoszenie.
L. 7232. C. k. sąd powiato ry zawia­

damia, iż dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia księgi hipotecznej dla ;,(miny Ja-

sze szczegóły zawierają ogłoszenia w urzę­
dach gminnych.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony praw swoich uzna za sto­
sowne.

Limanowa dnia 15 stycznia 1876. 
(269) Ogłoszenie.

L. 1 . C. k. komisya hipoteczna podaje 
do wiadomości, że dochodzenia celem za­
łożenia księgi hipotecznej dla gminy Kar- 
niowic rozpoczynają się dnia 20 stycznia 1876.

Chrzanów dnia 14 stycznia 1876.
(268) Ogłoszenie.

L. 36. C- k. komisya hipoteczna c. k. 
sądu powiatowego zawiadamia, iż dochodze­
nia miejscowe celem założenia księgi hipo­
tecznej dla gminy katastralnej Zawada, dnia 
24 stycznia 1876 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co do wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Tarnów dnia 15 stycznia 1876.
(252 1 — 3) Ogłoszenie licytucjJ.

L. 4812. C. k. sąd powiatowy przed 
sięweźmie 27 stycznia, 17 lutego, powyżej 
lub za cenę szacunkową 359 zł. a 16 marca 
1876 zaś poniżej tejże, przymusową sprze 
daż gruntu 3%  rol> Jancarówki i połowy 
domu Nr. 1 2 0  w Grzechu ni, ciała tabulauego 
uiestunowiących, Jana W itka własnych, pro­
tokołem z dnia 5 lutego 1875 L. 489 na 
pokrycie pretensyi Łowi Klapholza zajętych.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia 
i oszacowania wolno przejrzeć lub odpisać.

Maków 6  gruduia 1875.
(244 1— 3) Obwieszczenie

L, 50647. C. k. Sąd powiatowy w D o- 
bromiłu ogłasza niniejszem, że w sporze 
Zakładu kredytowego wtościańskiego prze­
ciw Dmytrowi i Annie Hałuszków, sprzedaną 
będzie w drodze publicznej licytacyi real­
ność pod 1 . k. 114 w Lacku położona w trzech 
na 18 lutego 24 marca i 28 kwietnia 1876 
o godzinie 9  rano wyznaczonych terminach, 
na dwóch pierwszych term inach jednak tylko 
za lub wyżej, na trzecim zaś także niżej 
ceny szacunkowej, na 300 zł. ustanowionej. 
Połowa ceny kupDa wliczając ustanowiony 
Da 30 zł. a. w. zakład, ma być zaraz po 
licytacyi, druga zaś po 30 dniach po p ra­
womocności aktu licytacyjnego do sądu zło­
żoną

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądowej registraturze. Kuratorem wierzycieli 
ustanowiono p Jozefa Jelinka w Dobromilu, 

Dobromil dnia 13 grudnia 1875.
(250 1 — 3) E  d  j  te i .

L. 801. 0 . k. s ą d  powiatowy w Bóbrce 
ogłasza niniejszem, że na rzecz Markusa 
Steina realność pod lk. 462 w Bóbrce po­
łożona, ciała tabularnego nie stanowiąca

^  ̂  ;  A ^ A m  M t r t r i f r  F r i o r r m i k i P i C f i n  f i ł l A f l

(227) Obwieszczenie.
L. 89. Wedle reskryptu c. k. Starostwa aamwola dnia 27 stycznia 1876, p ainy Wy- 

yi Żółkwi z dnia 31 grudnia r. z. L. 10811, j sokie dnia 15 lutego 1876 rozpocz,- na. Bliź=

dawniej do ś. p. Mykity Kiernickiego, obec 
nie zaś do spadkobierców jego należąca, na 
zaspokojenie dłużnej sumy resztującej w 
kwocie 129 zł. w. a. z odsetkami po 6 0 /q 
od dnia 7  czerwca 1866 dalej bieżącemi, i 
innemi przynależytościami. w kaneelaryi są­
dowej na trzech term inach to jest, dnia 24 
lutego dnia 16 marca i dnia 2 0  kwietnia 
roku 1876 każdą razą o godzinie 1 0  zrana 
na licytacyę wystawioną i najwięcej ofiaru­
jącemu, na pierwszych dwóch term inach za 
lub wyżej na trzecim  zaś term inie i niżej 
ceny szacunkowej w kwocie 438 zł- w a. za 
złożeniem wadyum 1 0 <% tej ceny szacunko­
wej, w drodze egzekucyi sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne i akta do 
tyczące można przejrzeć w kaneelaryi są 
dowej

Bobrka d n i , 5 grudnia 1875.
(265 1—3) E  d  y  k  *

L. 8071. C. k. sąd obwodowy Rze 
szewski, wzywa posiadacza zaginionego wekslu 
z daty: Żołynia dnia 16 marca 1873 na 12 
zł. w. a. opiewającego, za 1 1  miesięcy od 
daty płatnego, przez Simchego Lieblieha 
wystawionego, a przez ‘Wojciecha Kocharza 
do zapłaty przyjętego, aby takowy w dniach 
45 sądowi przedłożył, gdyż w razie prze­
ciwnym tenże wekse. za amortyzowany uzna­
nym będzie.

Rzeszów dnia 9 grudnia 1875.
(262 1—3) E  d y fc t.

L. 3013. C. k. sąd powiatowy w Za- 
łoźcacb wzywa niniejszem niewiadomego z 
imienia i miejsca pobytu właściciela sreber, 
wyoranych w dniu 23 maja 1874 na po­
lach do części dóbr Manajowa należnych, 
własnością p. Wincentego Gorzyckiegobędą­
cych aby w przeciągu j e d n e g o  r o k u  
od dnia 3 umieszczenia niniejszego edyktu 
lic ząc , do tutejszego sądu się zgłosił i pra­
wa 8 we własności do tycb znalezionych sre­
ber wykazał.

C. k. sąd powiatowy.
Załośce 1 sierpnia 1875.

(274 1—3) E  d y k  t.
L. 3172. C. k. Sąd powiatowy w Żmi­

grodzie wiadomo czyni, iż celem pokrycia 
należytości Jędrzeja Borkowskiego w kwo­
tach 7 zł. 12 zł. 74 ct., 2 zł. 62 ct., 7 zł.

1 3 1 / 2  ct. 3 zł. 8  ct., 2 zł. 57 ct., 7 zł. 12 
ct., C zł. 36 ct., 3 zł, 67 ct. i 8  zł. 56 ct. 
w. a. i niniejszych kosztów egzekucyi 6  zł. 
96 ct. w. a. odbędzie się w dniach 27 sty­
cznia, 25 lutego i 30 marca 1876 o 10 go­
dzinie rano publiczna sprzedaż realności 
gruntowej pod 1. k. 26 w Pielgrzymce leżą­
cej, ciała tabularnego niestanowiącej, Piotra 
Jurkowskiego własnej

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 520 zł. w. a. Wadyum wynosi 52 
zł. w gotówce.

Bliższe warunki licytacyi tudzież p ro ­
tokół przymusowego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszosądowej reg i­
straturze.

Żmigród dnia 29 listopada 1875.
(249 1— 3) E d y b  t,

L. 27585. C. k. Sąd krajowy w K ra­
kowie zawiadamia niniejszym edyktem suk- 
cesorkę Pawła Górniaka Annę z Górnia­
ków 1 . Król 2. Kukutsch, że przeciw niej 
oraz innym sukcesorom Pawła Górniaka su- 
kcesorowie Henryka Fihausera o eitabula- 

| cyę sumy 4000 zł. i lb‘700 zł. m. k. z pn. 
ze stanu biernego części dóbr Gdowa wnie 
śli pod dniem 20. grudnia 1873 L. 33496 
pozew, w załatwianiu którego termin do 
ustnej rozprawy na dzień 9 lutego 1876 o 
godzinie 10 rano wyznaczonym został. Gdy 
miejsce pobytu pozwanej Sądowi nie jest 
wiadomem przeto c. k. Sąd w celu zastę­
powania pozwanej Anny z Górniaków 1. 
Król 2. Kukutsch na koszt i niebezpieczeń­
stwo jej tutejszego adwokata Dr. Lisowskie­
go z subst. p. adw. Dr. Stycznia kuratorem 
nieobecnej ustanowił, z którym spór wyto­
czony według usta.jy  postępowania sądo­
wego w Galicy i obowiązującego, przeprowa­
dzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sama stanąła lub też potrzebne doku- 
m enta ustanowionemu dla niej zastępcy u- 
dsieliła, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brała i o tem c. k. Sądowi doniosła w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użyła, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sama sobie przypisać by musiała.

Kraków 10 grudnia 1875.
-231 1— 3) f i  d  y  k  t .

L. 222. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia niniejszem niewiadomego 
z miejsca p .bytu Macieja Maziarskiego, iż 
Chąja Douerstag w dniu 5 stycznia 1876 
do L. 222 wniosła przeciw niemu pozew 
wekslowy o zapłacenie sumy 352 zł. w. a. 
z pn. w skutek którego nakaz zapłaty wy­
dano i że dlań z powodu tego ustanowiono 
kuratorem p- adwokata Dr. Tokarza z za­
stępstwem p. adw. Dr. Psarskiego.

Tarnów 7 stycznia 1876
(243 1—3) Obwieszczenie.

L. 11317. C. k. Sąd powiatowy w Do­
bromilu ogłasza niniejszem, że w sporze Za­
kładu włościańskiego przeciw spadkobiercom 
śp. Henryka Matbie sprzedaną będzie w dro­
dze publicznej licytacyi realność pod 1. k.
7 w Rozenburgu położona w trzech na 18 
lutego 24 marca i 28 kwietma 1876 o go­
dzinie 10 rano wyznaczonych terminach, 
na dwóch pierwszych term inach jednak tyl­
ko za lub wyżej, na trzecim zaś także n i­
żej ceny szacunkowej na 1000 zł. ustano- 
nej. Połowa ceny kupna wliczając ustano­
wiony na IGO zł. w a. zakład ma być za­
raz po licytacyi druga zaś po 30 dniach po 
prawomocności aktu lcyitacyjnego do Sądu 
złożoną. Resztę warunków moźoa przejrzeć 
w sądowej registraturze. Kuratorem wierzy­
cieli ustanowiono p. Józefa Jelinka w Do­
bromilu.

Dobromil dnia 2 grudnia 1875
(259 1—3) Obwieszczenie.

L. 5917. Na zaspokojenie pretensyi 
gal. zakładu kredytowego włościańskiego w 
kwocie 150 zł. w. a. odbędzie się w Roha- 
tyńskim sądzie pow. publiczna licytacya re ­
alności pod 1 . 63 w Koniuszkach położonej 
Fedka i Maryi Bałyczów własnej w term i­
nach 23 lutego, 8  marca i 29 marca 1876.

Cena wywołania 300 zł. w. a.
Warunki licytacyjne w tutejszym są­

dzie złożono.
C. k. Sąd powiatowy.

Rohatyn dnia 29 grudnia 1875
( 2 6 6  1—3) Ogłoszenie.

L. 68759. Przy odbytem w sprawie 
masy rozbiorowej Moyżesza i D. Mintzelesa 
na dniu 28 grudnia 1875 wyborze, zoBtali 
D*wid Goidbaum na zarządcę masy, na te ­
goż zastępcę Dr. Gelehrter, zaś na wydzia­
ło w y c h , Salamon Sprecher, Benjamin Lan- 
desberg i Maurycy Byk, a na tych ostatnich 
zastępcę Adolf Miitz wybrani, który to wy­
bór ze strony sądu zatwierdzonym został,
co się niniejszem do publicznej wiadomości 
podaje.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 31 grudu a 1875.



^   ̂  ̂ O b w ie s z c z e n ie .  realności wyznacza się term in na dniu 3 go
, ,  7. Dla drugiej zwyczajnej kadencji j lutego. 17 lutego i 2 marca 1876, każdym

sąuow przysięgłych, których posiedzenie przy * razem o 9  godzinie z rana.
C . k \  R n .riv J rs  — 1-------------- *■ ®ąaz.e Krajowym  k arn y m  we Lwnwio i O nipm sie chęć TnainPTr/'!, i,..*:_

 v - . .-o -  wyższego prze- j przejrzeć mogą.
wodniczącym wiceprezydenta c. k. Sadu ' C. k. Sąd powiatowy.-e-j — ■■"[■‘ "■J uunua u.
krajowego Józefa Piątkowskiego, 
canai tegoż radców o. k. SaduTi J

a zastęp-
k. Sądu krajowego | / oj  o

Stryj dnia 2 0  października 1875.
canai tegoż radców «... *>.. uąuu Krajowego
Ferdynanda Switalskiego, Mikołaja Kostra- 
kiewicza, Józefa Jasińskiego, Jana Nikischa 
i  Leona Budsynowskiego.

Z c. k. Sądu kraj. dla spraw karnych.
Lwów dnia 12 stycznia 1876.

(245 3 - 3 )

3f)t 16245/2225. 3ur £ieferung§* , .  - - y  cn “'Z
^imbmadjung be3 !. I  ?JiinijtertumS jut ^  'p-^dw .^SkSskiegri
^anbesnerttjeibigung nom 27 ©ecemOet ^ ^ ’a p0ZW3icmu, ażeby co do swej obrony
187o‘ : z kuratorem się Dorozumiał InK !«— »

• nomocmka Sąd 
   vłuuiji umjt 1 0 /2 , czej ssutki zan

fii o  f i? hS 7 SJ 2  ® et m ° l^ n  bedl!i Pr ™ ś i  31 grudnia 1875.I ^ n j a t i t t n t  mdjt 7 1 7 4 , jonbcrn ridjtig !

E <i y  k  t»
L. 18568. 0. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia niniejszem p. Kazimierza 
Sochackiego, z życia i miejsca pobytu nie 
znanego, że przemyska powiatowa kasi 
zaliczkowa przeciw niemu o nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 217 złr. a. w. prośbę wniosła, 
któremu żądaniu uchwałą z dnia 3 Igo gru­
dnia 1875 L. 18568 zadośćuczyniono.

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwą

11(4 ©tud; ber ©agefeij.cn nid)t 42, (24:0 * ^  
jonbertt tidjtig 12 ©tiicf.

SBien am 11 
(161 3—3) w ieszczen ie ,

L. 7808/75. C . k. m i e j sk o-de lo g o w an y

Sanner 1876.

*5 d y k t
L. 2349. C. k. Sąd krajowy jaka han- 

j dlowy we Lwowie otwiera niniejszem kon- 
| kurs kupiecki na wszystek ruchomy jakcteż 
I na wszystek nieruchomy, a w arajach, w któ- 
jrych obowiązuje ustawa konkursowa z dnia ̂ y ^   ̂ v

1 8 7 6  0  godzinie 8  przedpołudniem  I majątek Władysława Lewickiego* kupca we zpoczyna dochodzenia n ln n sy o ^n  - .

, —  ~. »• uocisno-ueiea . t .
powiatowy w Złoczowie oznajmia/ iż 22 i 25 g ru d n ia  1868, Nr. I Dz. p. p. położony 

stycznia, 1876 o godzi™  « 1 ~ ~ - i  ' • -------------
. uucnoazema odnoszące się do

założenia ksiąg hipotecznych dla gminy ka­
tastralnej Chilczyee z przysiółkiem Boniszyn,
1  Żfi łraAJ— * ' {yjtp.rpa «awr»̂ --J  o n j U ,

że każdy kto ma interes praw ny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Złoczów 2  stycznia 1876.
(199 3—3) K o n k u rs .

L. 27. Celem ubiegania się o upraw­
nienie osobiste do założenia apteki w Żoły­
ni wyznaczam niniejszem term in do duia 
15 lutego 1876, z tą  uw agą, że ubiegający 
się m ają prośby swe dotyczące , wnieść do 
urzędu c. k. Starostwa w Łańcucie i w ta ­
kowych obok ogólnych warunków do samo­
dzielnego prowadzenia przem ysłu wymaga­
nych, wykazać się także dyplomem austry- ackiej wszechnicy.

Łańcut 1 0  stycznia 1876.
C. k. Starostwo.

(169 2— 3) JE d  y  k  t .
L. 8615 cyw. C. k. Sąd powiatowy w 

Przeworsku zawiadamia Abrahama Weinba­
cha z Przeworska, który za zbrodnię oszu­
stwa prawomocnie skazany, przed wykona­
niem kary uciekł i  dotąd wyśledzonym nie 
został, iż w sprawie egzekucyjnej małżon­
ków M ichała i Anastazyi Cnlebusiów z Roz- 
borza przeciw Abrahamowi Weiuback o za­
płacenie 245 złr. 16 cnt. w. a., tudzież w 
sprawie egzekucyjnej Wawrzyńca Smiecha 
Ż Ujezny o 133 złr. z przn. na podstawie 
prawomocnego wyroku c. k. trybunału Sądu 
P rzysięg ły^ w Uzeszowie z duia 2 °  wrze 
śma ł» 7 ą  70U8, na zaspokojenie powyż­
szych pretensyj Sąd tutejszy dnia 1 2  g ru ­
dnia 1875 L. 8615 i 8641 dozwolił egzeku­
cyjne zajęcie papierów wartościowych, jako 
kaucve D - - . 1 ----, cyę za Abrahama Weinbacha w kwocie 
J9 ło  złr. w Sądzie śledczym w Rzeszowie 
złożonych i uchwałą c. k. Sądu obwodowego 
® Rzeszowie z d. 19 czerwca 1875 L. 3201
za przepadło prawomocnie uznanych, bez
naruszenia nabytych już ptaw osób trzecich 
dozwolono, i że w tych sprawach dla Abra­
hama Weinbacha, kuratora w osobie adwo­
kata kr dra Kuczkę z Jarosławia ustano­
wiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk dma 12 grudnia 1875.

(187 2 —3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 9458. C. k. Sąd powiatowy w Stryju 

podaje niniejszem do powszechnej wiadomo­
ści, iż celem zaspokojenia kapitału 1 0 0  złr.,
a  względnie 89 złr. 19 ct. w. a. i  odset­
kami po 1 2 0 / ”

Lwowie.
Kierownictwo tego konkursu porueza 

się panu c. k. radcy Dr. Br. Keunemu 
jako komisarzowi konkursowemu , zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana dra. Małego, wzywając zarazem wie­
rzycieli , aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich p re te n s ji , 
poczynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy 

' masy, i aby przedsięwzięli wybór wydziału 
Wierzycieli, w którym to cela wyznacza się 
termin na dzień i lutego 1876, godzinę 
iOŁą przed południem.

Kiokoiwiek chce wystąpić z jakąbądż 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 3 go kwietnia 
1876 i podać ją na termmiu na dzień 3go 
marca 1876, godzinę lOtą po południu, wy­
znaczonym do uznania płynności i oznacze­
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

W lerzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swemi Pi‘etQnsyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastęDcę onego i człon­
ków wydzmJu wierzycieli inne osoby, posia- 

c ich zaufanie.
^  term inie wyznaczonym do wykaza- 

nm płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
yc usiiowane przeprowadzenie cło skutku 

uf=b y, w myśl §. 6 8  ustawy konkursowej.
^  końcu ogłasza się że rozprawa 

‘‘■•6 Sdein każdego z pomiemonyoh trzech 
onkursójy osobno będzie przeprowadzona, 

k u ogłoszenia w toku rozprawy
onkursowej umieszczone będą w Gazecie

Lwowskiej.
2 c. k. Sądu krajowego.

193 2 -

aam i po 1 2 y/o od 1 1  paździeri
do rzeczywistej zapłaty bieżąc 
dalsze i  3% odsetk&rui od ki

J/ 0  od 1 1  października 1871, aż 
płr—  ' •

odsetkami od kwoty w nale-
oem i, tudzież

 -V. ^m u4.y
żytym czasie nieuiszczonej, nakoaiec na za- 
spokojeme kosztów w kwocie 6  złr. 82 cnt. 
W. a. już poprzednio przyznanych, i  dalszych 
kosztów mniejszych w umiarkowanej kwocie 
6  złr. 26 cnt. w. a przyznanych na prze­
mianę uchwalą z dnia 8  grudnia 1869 L. 
6378 do wiadomości sądowej przyjętego o- 
pisam a zastawniczego realności pod L. 101 
w Duhbacli w egzekucyjne, niemniej też na 
publiczną, egzekucyjną sprzedaż realności 
Ped L. i u l  pułożonej, Hrynia Olejnika wła­
d a j ,  ze wszystkiemi do tej realności 
żącemi w protokole zastawnego opisu z unia 
*9 listopada 1869 opisanomi gruntam i i 
inneini przynależytościauii, na  rzecz c. a.
uprzyw Z akŁ du kredytowego włościańskiego 

Lwowie. Bo sprzedaży przymusowej tej

Lwów 15 stycznia 1876.

3) K d J k i  ,  „  s t a .
L . ,2 8 0 3 . O . fc  * *  »b " “? T . « 8S  msławowie uwiadamia w

ą  do p. Lygmuuta Piwku *
dawnym obwodzie Stanisławowskim
nyeh dobrach Weieśmcy g o ra j  i8C8on, 0h
szczyzny z P(etóM / \ f n 2 omocuSUi
wieizycieli hipotecznych, f  ^ j m o * »  
wyrokiem z dnia 3  lipca I 8 b l zoz / 
zuiesione powinności poudancze kwo-
szych dóbr kapitał rndemnizacyjn 1 ;
Cle 2 0 1 6  złr. 25 kr. m. k. «yposr®dko*any
Z08ta ł. . ...iali

Wzywa Się więc wszystkich 
hipotecznych, aby Pretensje swoje z
w ustępach a, b, o, d, U  cf y .  p. 
dnia bgo lis to p a d a  1853, 1- ń&( jj- 
ozuaczouy, ustnie lub pisemnie, o ] tu _ 
dokładne wyrażanie imienia i nazw 
dzież zumiesskams, (Nr. domu} zg • i
cego się i  jego pełnomocnika, *  » ^
wj stępuje wimeu przediozyc p e U o ^ ^  ,yra 
le g a liz o w a n o  i  o p a tr z o n e  wbZ 
w u em i

do rąk  własnych doręczone były, śem pe­
wniej włącznie aż do 31 marca 1876 w tu ­
tejszym Sądzie zgłosili, ileże w przeoiwnym 
razie nie zgłaszający się wierzyciel w ślad 
§ § .1 3  i 2 1  powyższego patentu przy roz 
prawie do przesłuchania interesentów wy 
znaczyć się mającej więcej słuchanym być 
nie może i jako wyraźnie zezwalający na 
przekazanie swej pretensyi do kapitału  wy­
nagrodzenia wedle kolei naznaczonej porząd 
kiem hipotecznym uważanym będzie, zaś o- 
prócz tego utraciłby prawo czynienia wszel­
kiej opozycyi przeciw ugodzie, którąby in tere­
senci stawający zawarli między sobą w myśl 
§. 5 patentu z dnia 25 września 1850 pod 
warunkiem jednak jeżeli p re ten sja  jego we­
dług porządku hipotecznego do kapitału  
wynagrodzenia przekazaną albo też w ślad 
§. 27 Ces. Pat. z dnia 8 . Listopada 1850 
na gruncie i ziemi zabezpieczoną została. 

Stanisławów 27 Listopada 1875.
234 2—3) i t lo w ie s z c z e n ie .

L. 3636. Na zaspokojenie wierzytelno­
ści Markusa Lcbwohla w kwocie 155 złr.

w. z. pn. przeprowadzi sąd przymusową 
publiczną sprzedaż realności pod 1 . k. 41 
rep. 77 w Nowem Siole położonej, dłużnika 
Wasyla Wojtowicza własnej w 3  terminach 
dnia 7 Lutego, dnia 8  Marca i daia 19 Kwie­
tnia 1876 o godzinie 1 0  w Sądzie odbyć się 
mających. Cena wywołania jest wartość sza­
cunkowa 1742 złr. a. w. Wadyum 175 złr. 
a. w. Realność na l i 2 term inie tylko 
wyżej lab za cenę szacunkową na 3  także 
niżej takowej sprzedaną zostanie 

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików dnia 29 Września 1875.

194 2 —3) S p r o s t o w a n i e  k o n k u r s u .
Nr. 2025 R. S. O. W konkursie roz­

pisanym dnia 4 listopada 1875 do L. 1660 
R. S. O. na 116 posad nauczycielskich w 
okręgu szkolnym Brzeżańskim zaszła przy 
pozycyi 75 omyłka, a mianowicie: Prawo 
prezentowania nauczyciela w Połtwi przysłu­
żą w myśl wysokiego orzeczenia c. k. kra­
jowej Rady szkolnej z dnia 17 maja 1875 
L. 4889 R. S. K. — Przełożeństwu obszaru 
dworskiego w Połtwi, nie zaś miejscowej 
Radzie szkolnej, jak  w rzeczonym konkur­
sie mylnie powiedziano.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Brzeżany 5 stycznia 1876.

(224 2— 2) 0 5 n  ie s z c u e n ie .
L 89 Celem dostawy płótna białego 

i szarego oraz cwdichu na ubiory, bieliznę 
i pościel więzienną dla tutejszego domu 
Karnego na rok 1876, odbędzie się w dniu 
27 stycznia 1876 o godzinie 4 po południu 
w gmachu Sądu krajowego karnego w biórze 
Nr. 39 licytacya in minus.

Próbki tych płócien mają licytanci za ­
raz komisyi przedłożyć.

Wadium 10 procentowe, któru chęć 
licytowania mający złożyć w inn i, wynosi 
479 złr. a. w.

przeniesione, lub wykre*

Z Prezydjum c. k. sądu krajowego.
Kraków 12 Stycznia 1876.

(166 2—3) JE <1 y  f e t .
L. 6889. W dniach 7 lutego 28 lu ­

tego i 20 m arca 1876 o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa sprzedaż realności pod 1 . 62 w Łanów-

ograniczone, 
ślonc.

Zarządzając dalsze postępowanie w ce­
lu ustalania tego projektu ksiąg hipotecznych, 
c. k. Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) tych wszystkich, którzyby na podsta­

wie jakiego prawa przed otwarciem 
tych nowych ksiąg nabytego, chcieli u- 
zyskać jaką zmianę wpisów odnoszą­
cych się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy czyhy ta 
zmiana dotyczyła dopisania, odpisa­
nia lub przepisauia, czy sprostowania 
w oznaczeniu rweruehonaości, ezy po­
łączenia ciał hipotecznych a w ogóle 
w jakibądś sposób nastąpić miała

b) tych wszystkich, którzyby już przed 
otwarciem tych nowych ksiąg hipote­
cznych nabyli do której z tych nieru­
chomości lub do jej części, jakie prawa 
zastawu, służebności lub w ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego u- 
przymiotnione, o ile te prawa jako do 
dawniejszego stanu biernego należące 
wpisane być mifljy, a jednak przy za­
łożeniu nowej księgi gruntowej wpisa­
ne nie zostały, aby s swemi prawami 
zgłosili się do c. k. Sądu powiatowego 
do dnia 3 Igo stycznia 1877 roku,
gdyż prawnym skutkiem zaniedba­
nia lub uchybienia tego terminu
jest u trata prawa do poszukiwania pre­
tensji przeciw osobom trzecim, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów, 
w nowej księdze hipotecznej zamie­
szczonych, a niezaprzeczonych w do­
brej wierze nabyły.
Ostrzega się przytem, że przeciw za­

niedbaniu tego terminu nie ma miejsca przy­
wrócenie do pierwsaego stanu , że prze­
dłużenie tego terminu dla żadnej strony 
jest niedopuszczalne i że nawet chociażby 
prawo mająca być zgłossonem było już za- 
mieszczonem w dawniejszej księdze hipote­
cznej, w iriejsce której nowa księga wstępHje 
alba z jakiej rezolucyi sądowej było wido­
czne, albo chociażby strona wrnesła podanie 
lub przed Sąd już wytoczyła spór o uzy­
skanie tego prawa, nie uwalnia to nikogo 
od obowiązku zgłoszenia się w praspisanym 
terminie ze swemi roszczeniami!.

Kraków dnia 31 grudnia 1875.
(200 2 - 3 )  E d y  k  t.

L. 65932. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Sabiny Morzowej z dnia 13 grudnia 1875 
do 1. 6593 , uchwałą z 24go grudnia 1875 
wyznaczono termin na 31 stycznia 1876 o 
godzinie 1 1  przed południem, celem wyka­
zania, że prenotacya zapisanych przez ś. p. 
Pawła Giebułtowskiego Janowi Kozłowskie­
mu, Jakóbowi Czyżowskiemu, Piotrowi D ra­
ganowi, Franciszkowi Blaszczakowi, Piotrowi 
Kolinciowi, Atanazyi Kaszczyczance, Parasz- 
ce Miętusiauce, Ignacemu Krzyżanowskiemu, 
Ewie Szaranczauce, Ewie Kalincio, Jadze 
Blaszczance, Oleksemu Kalincio, Łuczkowi 
Szczerbakowi, Jurkowi Biskupowi, Piotrowi 
Kalincio, Jędrzejowi Wołoszkowi, Iwanowi 
Mazurowi, Jędrzejowi Juszczykowi, Maryan- 
cie Juszczy kowej, likowi Juszczykowi, Ewie 
Gaydowej, Wojciechowi Adamiakowi, Macie­
jowi Piotrowskiemu, Jędrzejowi Kuczmie i{ JM TT X

weacb, Petra Pajowakiego Janów własnej, na j j auowi Kowalczykowi, wszystkim z życia i 
310 złr. a. w. oszacowanej.

kv,oty wierzytelności ktpo- 
iakotez u.- \ J 8l9 domaga, tak  w kapitale

S  1 V ‘» '»“ *• U“ * ! T< ^ t a w u  z kapitałem przysłużą
ga-k DubiJ6  p 0 *y°i' 1  wierzytelności w księ­
gach publicznych mającej, w końcu jeżeli
c-n ,, , - , P° obrębem tutejszego c. k-

-a i,W, weS° mieszka, wskazanie tutaj 
f  d c&° p e łnom ocn ika  do odbiers-nia. 

uc wa sądowych, w przeciwnym bowiem 
raz ie  tak o w e p rze sy łan e  b ęd ą  p o c z tą  zg ła- 
B^ającemu się * skutkiem, jak  gdyby!

Cenę wywołania stanowi kwota 310 zł. 
w. a. Resztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszym sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy 
Borazczów dnia 1 2  grudma 1875.

(156 3 - 3 )  JE d  y  te t
L. 17680. C. k. Sąd wyższjr krajowy 

w Krakowie podaje do wiadomości, że pro- 
jekta nowych ksiąg gruntowych według usta­
wy krajowej z dnia 20go marca 1874 r. 
sporządzone, dla następujących posiadłości 
mniejszych od dnia 1  lutego 1876 za nowe 
księgi gruntowe uznane zostają:
a) dla gminy katastr. Borzęta, w okręgu 

c. k. Sądu powiatowego w Myślenicach;
b) dla gminy katastralnej Zakrzówek z osa­

dą K anelacka, w okręgu c. k. Sądu 
powiatowego w Podgórzu;

c) dla gmin katastralnych Damieaice i 
Chodenice, w okręgu c. k. Sądu pow. 
w B ochni;

d) d k  gmin Katastralnych Sokół i Glinik 
m aryam polski, w okręgu c. k Sądu 
powiatowego w Gorlicach;

a) dla gminy katastralnej P iła kościele- 
cka, w okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Chrzanowie ; 

i) dla gminy katastralnej Tomice w okrę­
gu e. k. Sądu powiatowego w Wado­
wicach, że od tegoż dnia wolno jest 
przejrzeć rzeczone projekta ksiąg grun­
towy; b, w c. k. Sądiie powiatowym, w 
którego okręgu dotyczące gminy leżą, 
i że od tegoż dnia nowe prawa własno­
ści, zastawu czy jakiebądź inne prawo 
hipoteczne, oduoszące się do nierucho­
mości do księgi gruntowej wpisanych, 
me inaczej jak  przez wniesienie do no­
wej księgi gruntowej może być nabyte,

miejsca pobytu niewiadomym, legatów w sta­
nie biernym dóbr Strachocina uskuteczniona 
jest usprawiedliwioną, lub jej usprawiedli­
wienie w toku.

Powyższa uchwała doręcza się z źy«a 
i miejsca pobytu niewiadomym legataryuszom, 
do rąk  równocześnie w osobie adwokata dr. 
Raabego, z zastępstwem adw. dr. Manscha, 
ustanowionego kuratora

Wzywamy niniejszym edyktem tych le- 
gataryuszów, aby w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora lub też w Sądzie oso­
biście, albo przez innego zastępcę się zgło­
sili i ctdeia przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli, ileże z zaniedba­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 24 grudnia 1875.

(218 2— 3) JE <1 y k  t.
10586. C. k. Sąd pow. miej*, del. 

dla okolic miasta Lwowa wzywa wszystkich 
wierzycieli masy spadkowej księdza Michała 
Wiktorowicza. w Sokolnikach dnia 19 wrze 
śnią 1874 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia zmarłego, aiehgF na dniu 29 
stycznia 1876 o godzinie 10 psaed południem 
w tutejszym Sądsie się zjawili i płynność 
swych pretensyj wykazali, albo do tego czasu 
swe podania pisemnie wnieśli, inaczej ich 
wierzytelności, gdyby raasa przez zgłoszo­
nych się wierzycseli wyczerpaną byia, tylko 
w miarę uzyskanego prawa aastawu uwzglę­
dnione będą.

Lwów dnia 15 grudnia 1875.
(165 2 —3) E d y  k t .

L. 6887. W dniach 7 lutego, 28 
lutego i 20 marca 1876, o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso*



8
wa sprzedaż realności pod 1. 97 w Jezio­
rzanach, Paraszki i Oleksy Antonów własnej 
na 2 1 0  złr. w. a. oszacowanej

Cenę wywołania stanowi kwota 150 złr. 
w. a. Resztę warunków licytacyjnych mo­
żna w tutejszym sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy 
Borszczów dnia 12 grudnia 1875 

(180 2— 3) Obwieszczenie.
L. 6129. C. k. Sąd powiatowy w Me- 

denicach, przedsięweźmie dnia 16 marca 
1876, 29 m arca 1876 i 11 kwietnia 1876 
zawsze o 1 0  godzinie rano w tutejszo-sądo- 
wem zabudowaniu w drodze publicznej licy- 
tacyi przymusową sprzedaż realności pod 1 . 
74 w R abczycach, Ilka Tymków własnej, 
mała tabularnego nie stanowiącej, na 
zaspokojenie sumy 147 złr. w. a. z pn. na 
rzecz Dyrekcyi zakładu kredytowego wło­
ściańskiego, w dwóch pierwszych terminach 
za cenę wywołania, lub wyżej takowej, a 
na ostatnim  także niżej jej.

Za cenę wywołania ustanowiono 300 
złr. w. a.

ZaKł:,d wynosi 30 złr. w. a.
W arunki licytacyjne i akt oszacowania 

można w tutejszo-cądowej registraturze przej­
rzeć i odpisać

O tern zawiadamia się tych, którymby 
uchwała licytacyjna dla jakiejkolwiek przy­
czyny doręczoną być niem ogła, przez kura­
tora ustanowionego p. Aleksandra Jurkiewi­
cza.

Medenice dnia 29 października 1875. 
(198 3—3) E  d  y  b  t .

L. 2529 cyw. W imieniu c. k. Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie podaje c. 
król. Sąd powiatowy w Podgórzu po raz 
drugi do publicznej wiadomości, że w c. k. 
Sądzie powiatowym w Podgórzu, w nowo u- 
tworzonem ciele tabularnem , dla realności 
pod L. 53 w Podgórzu w edykcie z dnia 
27 października 1874 do L 2084 bliżej o- 
pisanej, nasamprzód Małgorzata Zemlowa za 
właścicielkę całej tej realności, następnie 
K atarzyna z Zemlów Królikowa za właści­
cielkę całego domu pod L. 53 w Podgórzu

i połowy gruntów doń należących, a nare­
szcie Józef Królikowski za właściciela po­
łowy domu tegoż i połowy z połowy grun­
tów, na imię Katarzyny Królikowskiej wcią- 
gnionej, zaintabulowanym został, i że wzy wa 
się wszystkich, którzyby przez to otworzenie 
nowego ciała tabularnego dla rzeczonej real­
ności, lub przez zaintabulowanie powyż po­
danych osób za właścicieli tejże w swoich 
prawach ukrzywdzeni się uważali, te swoje 
pretensyę przy dołączeniu dotyczących do­
kumentów zgłosili w c. k. Sądzie powiato­
wym w Podgórzu aż do dnia 20 kwietnia 
1875 r., gdyż inaczej ta  intabulacya skutki 
tabularnej intabulacyi by osiągnęła, i że 
równocześnie się ogłasza, że przydłużenie 
tego term inu edyktalnego miejsca nie ma.

Podgórze dnia 16 lipca 1875.

Doniesienia prywatne.

Obwieszczenie.

L. 50. (242 2 3)

K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej po­
sady Ł ę k a r z a  m i e j s k i e g o  w Ru­
tach, z remuneracyą rocznych 100 złr, 
i poborem prawnie ustanowionych opłat 
za oględziny pędzonego stadami z Bu­
kowiny do Galicyi bydła rogatego, roz­
pisuje się konkurs.

Ubiegający się o tę posadę, mają 
swe należycie udokumentowane poda­
nia przy dołączeniu dowodów uzdol­
nienia naukowego, wykonywanej do­
tąd praktyki w zawodzie lekarskim 
i znajomości języków krajowych, wnieść 
przed upływem b. m. do tutejszej 
Zwierzchności gminnej.

Zwierzchność miasta 
K u t y ,  14 stycznia 1876.

(226 2 -3 )

L. 43. Wydział Rady powiatowej 
Zaleszczyckiej ogłasza, że w myśl § 30 
Ust. o Repr. pow. tak budżet na rok 
1876 w dniu 15 Grudnia 1875 ułożony 
jakoteż zamknięcia rachunków kasowych 
z Administracyi Rady powiatowaj za 
lata 1874 1875 z końcem roku admi­
nistracyjnego zestawione, złożono w 
kancelaryj Wydziału powiatowego do 
przejrzenia dla opodatkowanych.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Zaleszczyki dnia 12. Stycznia 1876.

>
b u m  s;

Od 70 lat, 'aż żadnej i eklany znany i przez f  
znakomitości 'ekarskie uznany i zalecony ia- £  
ko niezawodny środek na reumatyzm, osia- 1 
hienie nerwów, kurcze, ból zębów, iluksye, y  
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać S  
można w każdej aptece i w fabryce we f  

Lwowie, f la k o n  p o  i  z ł .  5 0  c t . ^

w  b n ^ r 1/ y v v v ^ ,v / v Y v r ^

, , 1 ‘n r r . t a s ”
(M leko odmładzające włosy).

„PURITASD nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka podobnym, 
który posiada tg cudowny własność, że siwe'włosy odm .adnia . to jest wkrótce i to naj­
dalej w przeciągu 14 dni im takową farbę przywrócić może, jaką początkowo miały.

„PURITAS11 nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy podług 
upodobania wodą zmywać , na biało powleczonych poduszkach spać i łaźnię parową używać , 
i ani śladu farby się nie spostrzeże , ponieważ

P U K I T A S 66
99

n ie  f a r b u j e , ty lk o  c d m ła d n la , t a k  n a jb u jn ie js z e  w ło s y  k o b i e c e , j a k o  t e i  w ło s y  
i  b r o d y  n  m ę ż c z y z n .

Flaszka „PURTTAS"' kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 ct. za opakowanie) i jest do 
nabycia za zaliczeniem pocztowem u producentów.

OTTO FRANZ & Comp., we Wiedniu
3VCaria!h.ilferstrasse USTr. 38.

S k ł a d y : We Lwowie, w aptece dod 
srebrnym orłem Z y g m u n ta  ł l u c k e r a , 
L u d w ik a  J a n o w s k ie g o , fryzjera. W Krako­
wie : u K o n s ta n t  W is z n ie w s k ie g o  aptek.

W Tarnopolu w apt. u Fr. Jamrógiewicza. 
W Tarnowie, u M. Głodzińskiego.
W Stryju w apt. W. Drągowskiego.
W  Sadagórze u D. Kubinowicza. 
w Kołomyi u kupca K. Laden.

Przestrzega się przed fałszowaniem i naśladowaniem. P. T. kupujących 
uprasza sie , by zechcieli zwrócić uwagę na naszą firmę znajdująca się na °podzie i zwierzchu 
każdej flaszki , ponieważ, pod nazwą „Haar V«rjiingungsmilcłi“ także naśladowany towar 
sprzedawany bywa._______________________________________________ (4196 24—?)

J D o
(5251 5—8) 

~Panć>'w

Kupców i Rękodzielników
Upraszamy od dnia dzisiejszego 

dawać towary lub przyjmować robotę 
z a  g o t ó w k ę  a l b o  n a  k s i ą ż e ­
c z k ę ,  gdyż w przeciwnym razie ra­
chunków płacić nie będziemy.

H e n r y k  i  W .  Ł ę c z y ń s c y .

L
Posznkuje się

majątku ziemskiego
nie-lasowego, w dobrej glebie, o cenie 
kupna nieprzenoszącej 50.000 zł.w. a. 
Dług bankowy w cenie kupna zawarty, 
jest pożądany. Zabudowania gospodar­
skie winne być w dobrym stanie, miano­
wicie dwór wygodny, obszerny i porzą­
dny. Położenie blizko kolei lub szoBy nie­
zbędnie wymagane. Oferty przyjmuje 
z grzeczności Robert Hefern, dyrektor 

Banku hipotecznego we Lwowie. 
Wszelkie pośrednictwo wyklucza się.

148 1 - 3 II

Dla kapitalistów i właścicieli gruntów!!
Z uwagi na znaczniejszy odbyt papieru, wzmagający się z każdym dniem z powodu szerzenia się oświaty w każdym narodzie; przemyśliwano od dłuż­

szego już czasu nad użyciem nowych i łatwiej przerobić się dających surogatów zamiast szmat, a gdy próby przeprowadzone wypadły juk najpomyślniej, sta­
ły się surogaty jedną z gałęzi nowoczesnego przemysłu ,' której nie należy lekceważyć , tak że dzisiejsze nasze papiery składają się tylko w malej cząstce z 
szmat a głównemi częściami składowemi są drzewo i słoma , szmaty zaś bywają używane przy fabrykacyi dobrych i najlepszych gatunków papieru listowego 
albo lylko jako domieszka. Podczas gdy znaczniejsze fabryki papieru w Niemczech używają do fabrykacyi papieru prawie wyłącznie drzewa i słomy chociaż 
nawet w przybliżeniu nie mogą w tej mierze pokryć swych potrzeb , albowiem przystawa drze yn a przedewszystkiem słomy z n a c z n ie js z e j  ilości jest bardzo 
utrudnioną w skutek nadzwyczajnie wysokich cen tego artykułu (w Niemczech kosztują 50 k« słomy 3*/j — 4 mark) tudzież w skutek tej okoliczności iż 
mała waga a wielka objętość słomy utrudnia transport z okolic obfitujących w sł/mg — jest zjawiskiem istotnie zadziwiająeem, że właśnie w tych krajach 
w których obfitość słomy zniszczyła zupełnie wartość t6go artykułu , że w krajach , w których dozwala się gnić albo palić słomie poszukiwanej i dobrze 
płaconej w innych krajach, że więc w krajach takich jak Rossya, Węgry, Galicya i t. d. nie starano się dotychczas zużytkować tej gałęzi przemysłu.

Słonia i drzewo nadają się do fabrykacyi papieru lepiej niż wszystkie inne- materye włókniste i roślinne a odbytowi słomy i drzewa , otwiera się pole 
nieograniczone, chociażby miejsce produkcyi tych artykułów nie było w bezpośrednim związku z fabryką papieru.

Fabryka maszyn i gisernia żelaza Goetjesa &  Schulzego w Bautzen w Saksonii
trudni się wyłącznie fabrykacyą maszyn potrzebnych do fabrykacyi papieru z drzewa i słomy i dostarcza zupełne urządzenia według najnowszych rsystemow. 
Materya uzyskana z takiej maszyny jest fabrykatom zupełnie czystym i białym i może być pod każdem względem przynajmniej na równi postawioną z me­
są papieru uzyskaną z najcieńszych wybranych białych szmat. Nie należy przeto tej materyi stawiać na równi z bródną żółtą, kruchą i całkiem nieczystą 
materyą, która pod nazwiskiem papieru z słomy pojawia się często w handlu. Rzeczona firma przesyła każdemu interesującemu się tą  sprawą szczegółowe 
objaśnienia, próby materyi papieru, tudzież wykazuje na żądanie zyski i koszta. Niechaj więc żaden właściciel dóbr lub gruntu nie omieszka wyrobić sobie 
dokładnego zdania, jakie korzyści może mu przynieść fabryka papierń * słomy lub drzewa.

Do dostawy maszyn parowych, kół wodnych, dowolnej wielkości, tudzież zupełnych urządzeń do młynów mączuych tartaków i pil ru­
chomych i stałych, poleca się: (H 3190 a) (?76)

Gisernia żelaza i fabryka maszyn 
Goetjesa & Schulzego, w Bautzen (Saksonia).

Towarzystwo Zaliczkowe powiatu Tłumackiego
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną, poręką.

S t a n  k a s y  d n i a  3 1  g r u d n i a  1 8 7 5 .
P r z y  o h ó  d .  =

Złożone udziały do 31 grudnia 1874 . . . .  9213.—
„ „ od 1 stycznia do 31 grudnia 1875 . 2784.50

Pobrane procenta od zaliczek do 31/12 1874 . 1651.31
„ „ od 1/1 do 31/12 1875 1162.08

Weksle wykupione od 1/1 do 31/12 1875 . . .
Wkładki na rachunek bieżący . . .

R .  O  Z  O  ł l  Ó  c L :
Zwrot udziałów do 3 1 /1 2  1875 .................................
Wypłacone procenta od zwróconych udziałów ,
Wypłacone procenta od wkładek na rachunek bie­

żący do 3 1 / 1 2  1874 .......................................  80.50
Wypłacone procenta od wkładek na rachunek bie­

żący od 1 /1  do 3 1 /1 2  1875 ....................... 120.00
Koszta u r z ą d z e n ia ...................................................................
Udzielone pożyczki na weksle od 1 /1  do 31 /12  1875 . .
Zwrot wkładek na rachunek b ie ż ą c y ......................
Złożono w Wzajemnym Kredycie w K ra k o w ie ......................
3 1 /1 2  gotówki w kasie ............................................................

g o o o o c o o o o o o c o o o o o o o o o o o o o c

11997 zł. 50 c.

2813 zł. 39 c.
37949 zł. 56 c.

5800 zł. 00 c.
58560 zł. 45 c.

728 zł. 00 c.
94 zł. 69 c.

200 zł. 50 c.
123 zł. 80 c.

5155^ zł. 43 c.
2800 zł. 00 c,
3059 zł. 00 c.

zł. 03 c.
58560 zł. 45 c.
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Ogólne Zzgomadzenie odbędzie się w Tłumaczu dnia 1 Kwietnia 1876.
B Y R E K . C Y A .

C. k. uprz.

K arola
gal. kolej

Ludwika.

Obwieszczenie.
Podaje się niniejszem do publicznej wiadomości, źe pomię­

dzy K r a k o w e m  a B ę b i e ą  i i ® r z e m y ś l e m  a 
L w o w e m  kursujące p o c i ą g i  l o k a l u ©  o s o b o w o -  
t o w a r o w e  M r .  7  i  § ,  które o 6 godzinie 44 minu­
cie rano z Krakowa, o 4  godzinie 26 minucie popołudniu z 
Przemyśla, o 6 godzinie 85 minucie rano ze Lwowa i o 3 
godzinie 55 minucie popołudniu z Dębicy wyjeżdżają, o d  1  
l u t e g o  d o  1 3  m a j a  b .  r .  k u r s o w a ć  n i e  
b ę d ą .

Lwów, 15 stycznia 1876.

(228 2—3) Dyrekcya ruchu.

.bukam i fil. WisŚHM w# Lwowto.


